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sai bora A 3 
1 dyskusyi sudžetewej o Sejmie. 
W Sejmie naszym krajowym nie ma właści: 
wie, po stronie paiskiej, zasadniczej opczycy 
przeciwko budżetowi. Zarówno lewica, jak lu- 
dowcy, głosować będą za przystąpieniem do 
dyskusji szczegółowej nad budżetem. Opozycya 
ogranicza się zatem do posłów ruskich," którzy 
w pierwszem czytania, budżet krajowy odrzu- 
CAJĄ. ; : 

Wczoraj, na wicczornem posiedzeniu, prze- 
mawiał w Sejmie pos. Stapiński. Minęły 
czasy, kiedy przywódca ludowców jedynym był, 
wymownym i zasadniczym w Izbie opozycycni- 
stą. Stosunek stićnnictwa jego do innych klu 
bów polskich musiał także w Sejmie doznać 
zmiany 04 mN, gdy ludowcy wstąpili do par- 
fameniarue50 Kota polskiogo Pos. Stapiński 

i si6 EO liczyć z fuktem, że tego Koła 
jest prezesem iza jego politykę powinien 
łaśoiwie być odpowiedzialnym. 

Odpowiedzialności tej atoli nie chciał poseł 
Stapiuski Plzyjąć wezoraj w pełnej mierze. 
Bez obsonek przedstawił panujące w Kole pol- 
skiem stostuki, wynikające 4 agresywności i 
zaCikaBnOSCI stronnictwa wszechpolskiego w 
o ab | W kraju. Wiceprezes Koła nie bez 
SłusZ00ŚCi zauważył, że dopóki narodowi demo- 
kraci w tym stylu i tonie prowadzić będą wal- 
ki partyjne w kraju, co obecnie, to o spoistej 
solidarności į zgodnem współdziałaniu posłów 
w sole bolskiem mowy być nie może. Solidar- 
0086 Aola rozbija to stronnictwo, które daje 
Gy prezesa i najgłośniej o Solidarności... krzy- 
ży. - 

, Podajemy tutaj wczorajszą mowę posła dta- 
Pińskiego w Sejmie, — streszczoną w najważ- 
niejszych punktach. Po przytoczonych przez 
NAS w porannym nniierze zwrotach, mówił po- 
seł Stapiński: 

Padi ze strony pos. Starowieyskiego zarzut 
co do złamania solidarności w sprawie trak- 
tatów handlowych. Imdowcy wychodzili 
2 przekonania, co zresztą było opinią Sejmu, 
że jestto sprawa dla naszego kraju pierwszo- 
rzędnej wagi i dla drobnego włościanstwa 
kwestya egźystencyi. Koło polskie wystąpiło 
z oświadczeniem — zupełnie bez potrzeby — 

_ za traktatami, co naturalnie uniemożliwiło ro- 
kowania o korzystniejsze odszkodowanie, (Głosy: 
"Ma AORTY WH BY Biawak SOI, uyskusya wszech- 
strożna i trudna. Wyszliśmy stąd jednakże z 


r” 


przekonaniem, ze Koło polskie stanie w obronie | Się, że stronnictwo wszechpolskie jednoczy, tym-|minać o ostatnich naszych w tym kierunku u-j 
czasem z tego jedpoczenia wychodzi jesz-|siłfowaniach. Dziś powód wn odpadł i dlatego; 


kraju przynajmniej co do traktatów z inuemi 
państwami. Obrony takiej jednakże na razie 
nić było. Jako czlonek prezydyum Koła pol- 
skiego mowca stwierdza, że ani śładu akcyi 
w tym kiergnku nie zauważył. 

Pos. Skarbek: Dlaczego. 

Pos. Stapiński: Bo prezes zajęty był 
konlerencyami, Ja w jednym wypadku 
chciałem pna własną rękę interweniować, ale 
spotkałem się natychmiast z grożbą najdalej 
posuniętych konsckwencyj i musiałem się usu- 
nąć. Dalej gdy tylko zjawił się minister handlu 
Weisskirchner, na wsiępie powiedziało mu się: 
„Jesteśmy za traktatami“, tak, że do- 
piero posłowie: Starzyński i Kozłowski przyszli 
nam Z pomocą. Mimo głosów, że ta sprawa tu 
nie należy, mowca przez długi czas napadany 
i atakowany publicznie musi się usprawiedliwić 
i na zarzuty odpowiedzieć. 

Przyszło do walki dwóch spraw, dwóch inte- 
resow: miasta i wsi. Ludowcy nie mogli do 
powieszenia włościan przyłożyć ręki, a ponieważ 
nie widzieli ani śladu obrony interesów tego 

‘kraju i nie widzieli respektowania uchwały 

mu, z rozpaczy popełnili błąd. Inne 
Zarzuty spotkały mowcę w sprawie przedłożenia 
imansowego, nukrajowienia domen i innych. 
Mowca Uważa za błąd, że przedłożenia te przy- 
chodzą Na Stół bez poprzedniego porozumienia 
się z Kołem. Zwraca też uwagę, że w najbliż- 
szej przyszłości gotuję się śmiertelny cios 
dła zasad autonomii, Mianowicie rząd znów 
wniesie, bez żadnego porozumienia się 
przedłożenie o rozdziale okręgów w Czechach 


Ludwik Stasiak. 
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Powieść humorystyczna. 


åg (Ciag dalszy.) 


— Jezus, Maryo! 


m. pana Piołuna padły na drzewo, Białe 
ssaki, małyorzatki wczesne, na gałęziach wi- 


SZĄ, rę; z z l 
hi coby 3 pan Walenty okropność pozycy!, 
0, gdyby go przy gruszce Adwen- 


towski złapał, Pary : 
tows! zapa Patizy naokoło... Tu gruszki, tam 


krzaki kaskadami rę 
szonte. agrest bogat 
Ri: 3 e YA E p ITŻYS: ki 
jako złodziej: VR Przyszedł gruszki kraść, po- 
Choćby nawet Adywentowsk: 
u" Adwentowski 
u EA Przyszedł na 
gruszki, to go i tak na poiicyę zamknąć każe. 
A ulega najmniejszej kwestyi, że to uczyni 
smtertelny wióg. Złapie go przy $ruszce, obe- 
drze do naga, zawoła policyintów, jako zło- 
dzieją ogrodami zamknąć Każe. à ; 
Pan Piolun zua złodziejskie paragrafy, wie, 
co go czeka. 
Dusza w panu Walenltym zamarła. A prze- 


skopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
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į przedłożenie narodowościowe, a sprawa ta raz | 
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uytu w Banku krajowym, Bank paroslacjny | 


uchwalona, stanie się precedensem dla|mtsiał pożyczać na 8 i 99/,, a majątki, na par- 
Galicyi. Co do sprawy domen zaznacza |celacye przeznaczone, przynoszą zaledwie 1 i| W roku n. p. 1909 sprzedał Bank krajowy w za- 
mowca, że jest pewne stronnictwo, które zasa-| pół pre. Wobec tego dyrekcya z powodu trud-| chodnio-austryackich krajach 10 milionów emi- 
dniczo, jeżcli potrzeba, oświadcza się za ukra-|nych warunków żądała podwyższenia cen. Coļsyj krajowych i gminnych i 30 miliunów emisyi 
Jówieniem domen, ale kiedy idzie o wyłapywa-|zaś do administracyi Banku; to komisya kon- 
nie urzędników dla siebie, podnosi hasło: „Precz |trolująca, oraz związek stowarzyszeń zarobko- 
z domenami“. Organ tego stronnictwa od|wych i gospodarczych, przeprowadził kontrolę i 
szeregu miesięcy oddany jest do dyspozycyi |za parę dni ma być ogłoszony komunikat. 


posłowi, który takie właśnie zajmuje w nim 
stanowisko. 


Dalej podnosi mowca, że wszystkie organa 
wszechpolskie z powodu Bapku parcelacyjnego 


. Mowca musi podnieść jeszcze jeden błąd. —|napadły na niego osobiście; szermuje się także 
W Kole poiskicm opuściłiśmy linię po-|anonsami. które Bank ponieszczał w „Przyja- 
średnią, zasadniczą linię polityki pol-|ciala Ludu“, ale dzisiaj tt, co bank zapłacił 
skiej, polityki wolnej ręki; za to zyskało j „Przyjaciełowi Ludu za anonse, mowca obe- 
się ze strony niemieckiej z wdzięczności to, że|cnie z grubemi procentami zwrócił i ten swój 
przy pierwszej okazyi zainterweniowali Niemcy | dług wyrównał. A 


przeciwko nam, po stronie zaś przeciwnej 
nie zyskało się chyba sympatyi. — Co do za- 


Poseł Tertil przerywa jakąś uwagą. 
Poseł Stapiński: Zyczyłtym tylko innym 


8 Stycznia 1910. 
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Prerurzeratę przyjrazują: 


- BłaKGU po 80 h od wiersza sa kazdy 


| peer gni 


dy wiedeńskiej zaniedbywać mu nie wolno, gdyż 
lokacye tam są zbyt poważne dla naszego kraju. 


własnych. 

Co do możliwego udziału kapitału belgijskie- 
go w projektowanym Banku przemysło- 
wym zdanie tych panów opiewało, że pierwej 
musiałby Bank przemysłowy powstać i należa- 
łoby oczekiwać, jakie szanse bank ten daje ka- 
pitałom belgijskim. Zwrócili jednak ci panowie 
uwagę, że stosunki polityczne w Austryi, a mia-, 
nowicie sojusz z Niemcami, nie może za- 
chęcać ani Belgii ani Francuzów dozbyt 
chętnego angażowania się w interesy anstryac- 
kie. Zresztą Belgijczycy specyalnie zrażeni są 
trudnościami, jakie im we Wiedniu zrobiono, gdy 
wystąpili z projektem urządzenia tam wodocią- 


rzutu o dążenie do rozwiązania Rady państwa, | pismom, aby one długi zaciągnięte w publicz-|gów. Również zraziła Francuzów znana sprawa 


mowca oświadcza, że ludowcom nie szło wcale 
o jakieś wzylędy mandatowe, ale liczyli się z 
tym faktem, jako z ostateczną ucieczką z roz- 


nych instytucyach płaciły, (Głosy; Bardzo do- 
brze!) a , 
Mówiono tu o haśle: „Wielcy i mali rolnicy 


JE 


rurociągów w Pradze. 
Jak w ogóle trudno kapitalistom francuskim 
dostosować się do warunków przemysłu w Au" 


paczliwego położenia. Mówi się, że statut Koła |łączcie się!“ Hasło to na te czasy nie jest od-|Stryi — dowddlem tego wiadomość. którą mam 


polskiego winien temu; mowca odpowiada, że 


powiedniem, Mowca stawia hasło inne: „Ludzie 


od jednego z kierowników „Compagnie gali- 


statut ten jest jeszcze szezęściem w nieszczę- | dobrej woli łączcie się!*, kto zaś pizeszkadza |Cienne de mines“, która nabyła kopalnie ód 


ściu, bo gdyby był na przykład inny, to poseł 
Kolischer nie byłby wszedł w skład komisyi 
budżetowej, a uadto zapewne inaczejby wypadły 
były wybory do prezydyum ; delegacyi, komisyi 
M iw i 


Co do swojej osoby, mowca wyraźnie oświad- 
cza, że akcyi swojej od czerwca do końcą gru- 
dnia zeszłego roku, kiedy to odciągał Koło pol- 
skie od Niemców, nietylko się nie wypiera, ale 
owszem nią się szczyci. Prezes Koła polskiego 
wprawdzie sam starał się powściągać napaści, 
których dopuszczało się jego stronnictwo, dzień 
po dniu przedstawiające mowcę, a więc wice- 
prezesa Koła polskiego, jako człowieka 
bez czci i wiary i przeniewiercę. Gdy jednakże 
prezes Koła polskiego jest przywódcą tego 
stronnictwa, to nie dziw więc, że go ludow- 
cy czynią odpowiedziałnym za postąpo- 


robocie publicznej i staje poza jej nawiasem, 
tego należy wykluczyć. (Oklaski.) 


Sprowadzenie do kraju kupiłałów 
z poza nitry, 
(Telefonem.) 
Lwów, 18 stycznia. 
Dzisiejszy poranny „Kuryer tTiwowski* po- 


daje „interviev* z dyrektorem Banka krajowe- 


Donisa w Żagłębin krakowskiem. Podobno kom- 
pania ta nosi się już z myślą wejścia w poro: 
zumienie z kopalniami niemieckiemi na Slą- 
sku. 

Na dalsze zapytanie: 

— (zy ma pan wiarę, iż poseł Battaglia 
przywiezie nam z Paryża korzystwą ofertę dla 
sfinansowania Banku przemysłowego? — od- 
powiedział dr Zgórski: 

— Jeżeli prawdą jest, że p. Battaglia per- 
traktuje z tym bankiem, którego firmę mi po 
dano, to jest to bank rzeczywiście bardzo po- 


go, radcą dr Zgórskim w sprawie założyć | WAŻBY. Wiem jednak z pewnej oferty bardzo 


się mającego Banku przemysłowego. D 
zapytanie, czy Bank krajowy podjął usiłowania, 
aby zdobyć także kapitały poza austryackie, dr 
„górski odpowiedział: - ; 

I owszem, już nawet ś. p. Wrotnowski, dy- 


Na |wielkiej w jednym interesie, że w takim wy- 


padku Francuzi zwykli żądać wielkich gwaran- 
cyi dla siebie, a zupełnej swobody w kierowa- 
niu interesem. ` 

Z pewnością zażądają obsadzenia wszystkich 


wanie narodowych demokratów. Niepodobna |roktor Bauku kraj, rozpoczął w tym kierunku |zuaczących i rentownych miejsc dla swoich i 


wówić o solidarnem Kole polskiem, 
jeżeli się takicemi środkami w kraju 
walczy; zresztą nie tyczy się to tylko ataków 
na stronnietwo ludowe — tego samego doznali 
poseł Kozłowski i poseł Petelenz. Kto 
tylka nie był powolnem rarzędziem, tego tak 
długo terory mano, aż ziamany, ustąpił, Mówi 


cze większe rozbicie; — do wszystkich 
obozów wnosi się walkę, w całym kraju 
rozpala się agitacyę tej miary i na pod- 
stawie takich wyzwisk, jak to dotychczas nie 
bywało, i 

Następnie omawiał mowca sprawę Banku 
parcelacyjnego, który nazwał miarą sto- 
sunków, w jakich się znajdujemy, przytoczył 
ranną uchwałę rady naczelnej stronnictwa lu- 
dowego w tej sprawie i dodał, że ludowcy nie 
chcą żadnego folgowania i domagają SIĘ uka- 


Ale właściwie, jak rzeczy się miały? Już od 


2 


artykuły. > 
Pos Adam: Gdzie się to odbyło? 
Pos. Stapiúski: W Wiedniu. Starano 
się zapobiedz wszelkiej iuterwencyi, aby ktoś 
nie odważył się odwrocić katastrofy. 


wszystkiech powstrzymać od interwencyi w spra- 


wie Banku, pisali do wszystkich parcelacyj po-|skiwanie prywatnej klienteli owych banków —|absolutnie się nie zgodzą. 


lecenia, aby tam niecić jak największy postrach. 


Na szczęście okazało się, że cała ta akcya pra-|co do kwoty uplasować się mającej, a koszt lo- |cko-radykalnego posła Sejmowego Petersa, któ- 
wie żadnego skutku nie odniosła. Wszechpolacy | kacyi wcale nie był małym, a nawet wyższym |ry dziwi się, że Niemcy okazują teraz skłon- 
chcąe utrącić Bank parcelacyjny, założyli kon-|od kosztów plasowania w zachodnich krajach |bość do uruchomienia Sejmu Czeskiego i wzywa 


usiłowania i niejednokrotnie starał się Bank 
krajowy zainteresować dla swoich emisyj, szcze- 
gólnie HFolandyę i Belgię. U tych rzeczach 
wspomniałem na posiedzeniach komisyi banko- 
wej, a nawet zwrócii- na ts uwagę 

krajowy ży. Bedoni Nie chte wise powtarzać, 
wWszakżeż, misiem poważne- powody rio WSDĄ- 


i 


ichętnie i panu o tym szczególe wspomnę. 


bardzo wątpię, aby się poddali tym ogranicze- 
niom Wydziału krajowego, jakim poddało się 
„Nieder oesterreichische KZscomptegesellschaft", 
Dochodzą mnie słuchy, że oprócz posła Batta- 


16 marszałek (gli, działają iinni pośrednicy, az kil- 


kakrotnych doświadczeń wiadomo mi, że tego 


'rodzaju rebota jest zbyt często bardzo kosz- 


towną. W tym względzie ostrożność jest ko- 
nieczna, łatwe bowiem może się zdarzyć, że in- 
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Rue Rocgeriozt. 


ogiczzczia (lasarciy) prsyjazaje Administracyn „Nowej Reformy" sa opłata od miejsca 
wiersza dzobnem piomem (pótit) sa pierwsz rez 90 b., sa każdy następny ras po 10h, — Haże- 


ras. — lasy publiezne po 2 kor od wiersza. Uklad 


tabalaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy ras 40 k, nastepny po 10 h.od wiersza, — 
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waż ta obstrukcya zwiększy kłopoty finansowe 
kraju i zawikłania polityczne w państwie. To 
wywoła sptuacyę przymusową, która zmusi 
wszystkich do ustąpienia wobec obstrnkegi nie- 
mieckiej. 


Wznowieńie Lex Koligko. 


(Telefon em). 

Wiedeń. Na wczorajszej konfereacyi niemiec- 
kiej w parlamencie, której przewodaiczył dr 
Lueger, oświadczyli posłowie Grossi Per- 
gelt, że Niemcy przez uchwalenie sejmowych 
ustaw językowych nie zrzekli się „lex Ko: 
lisko*, 

Pos. Urban oświadczył, że Niemcy wyraźnie 
wówczas oświadczyli, iż uchwalone przez Sejmy 
niemieckie ustawy językowe uważają za wstęp 
i pierwszy Stopień do „łex Kolisko*, 

Zaproszony na tę konferencyę min. Schrei- 
ner, który wówczas zobowiązał się do zanie- 
chania „lex Koltsko*, na konferencyę nie 
przybył. 


Wybory w Angli. 
(Tel. „Nowej Reformy*.) 
Lendyn, 18 stycznia, 


Dotąd nie można jeszcze mieć jasnego poglą- 
du na wynik wczorajszych wyborów; jest w 
w każdym razie pewnem, że liberali po 
nieśli poważne*straty, ale tak samo 
unioniści nie odnieśli takiego zwycięstwa, 
jakiego się spodziewali. Jeżeli dalsze wybory 
będą miały podobny wynik, jak wczorajsze, to 
partya liberalna wróci niezawodnie, jako więk- 
szość do Izby gmin, ale znacznie osła: 
biona. 

Wczoraj ponownie wybrano ministra robotni- 
czego Burnsa i ministra Birrela, oraz se 
tretarza administracyi Mac Namara. 

Sródmieście zachowało swój konserwaty- 
wny charakter; Balfour i drugi kandydat 
konserwatywny zostali wybrani w City olbrzy 
mig większością. 

Konserwatyści są głównie tem rozczarowani, 
że wszystkie miasta i centra przemysłowe Wy- 
brały kandydatów liberalnych, a tem samem 
oświadczyły się przeciw zaprowadzenia eel 
ochronnych. 

W mieście panował wczoraj wprost nieby- 


teres juź skończony sią rozbije, a ponętne obie-|wały ruch. Na głównych arteryach komuni- 


W lecie z. r. wyjeżdżał ua urlop naczelnik | (nice zawiodą. 


naszej filii krakowskiej p. Karłowski, a gdy 
droga wiodła go do Belgii gdzie ma nawiąza- 
ne stosunki, gdyż był jakiś czas wyższym urzęd- 
nikiem w „Banque d'Anvers“; przeto uprosiłem 
go, aby zasięgnął języka, czy w obecnej „chwili, 
gdy Bank krajowy już tak wzrósł w siły, nie 
możnaby przecież pozyskać kapitałów belgij- 
skich dla emisyj galicyjskich. 


Rokowania czesko-Miemieckie. 
2 ` (Telefonem). 
Wiedeń, 18 stycznia. 
Dziś rozpoczynają się w Pradze rokowania 


. A gdy także w sprawie Banku przemy” |czesko-niemieckie w sprawie uruchomienia Sejmu 
rania winnych, gdyby się kto winnym okazał |słowego nie miał nikt jeszcze żadnych zobo- | czeskiego. s 4 


wiązań wobec „Niederosterreich Kseompte-Gescll 


miesięcy mowca wiedział, że odbyło sie|schaft* w Wiedniu, a poseł Rutowski niejedno- | żądać, aby nietylko wybrano nieustającą komi- 
zgromadzenie wszechpolskie i tam wykalkulo- | krotnie wspomniał mi, iż Belgijczycy chętnie |syę dla spraw językowych w Sejmie czeskim, 
wano, że na czem jak na czem, ale na Banku |zwróciliby swe kapitały ku naszemu krajowi, |lecz aby skład tej komisyi był taki, żeby Niem- 
parcelacyjnym będzie można Stapińskiego po-| poprosiłem p. Karłowskiego tw tym wzglę-|cy mieli gwarancję, iż nie będą przegłosowani; 
łożyć i nazajutrz pojawiły się w dziennikach | dzie wymiarkować tamtejszą opinię. P. Karłow-|z tego powodu przy wyborze tej komisyi odstą- 
ski udał się dop. Carlier, dyrektora „Banque |pić należy od klucza, istniejącego dla wyboru 
National de Belgique“ (Jest to bank państwowy) |innych komisyj i dać Niemcom większą ilość 
do p. Capulier, dyrektora „Societé gónerale | członków. 


de Belgique“, a zatem do dyrektorów pierwszo- 


Dalej o-|rzędnych banków belgijskich. Tnformacye tych | nieustająca otrzymała termin obowiązujący, w 
powiadał poseł Stapiński wśród przerywań hr. |panów brzmiały tak, że emisye Banku krajowe-|którym miałaby zdać sprawę z przydzielonych 
Skarbka,, jak Wszechpolacy starali się groźbą |go mogliby plasować u kapitalistów belgijskich, |jej ustaw. 


ale nie w drodze giełdowej, tyłko przez pozy- 


nie mogą jednak żadnej dać gwarancyi, 


„N. Fr. Presse" wywodzi, że Niemcy muszą 


Dalej Niemcy powinni żądać," aby komisya 


3ą to wszystko żądania, na które Czesi 


„N. Fr. Presse“ ogłasza dalej artykuł niemie- 


kurencyjny Bank ziemski w Łańćucie. W koń-|austryackich. Bank krajowy musiał wziąć pod| Niemców do bezwzględnego wytrwa- 


cu Sejm wykluczył Bank parcelacyjny od kre-| rozwagę, iż zachodnio-austryackich planów igieł-|nia w obstrukcyi właśnie dlatego, ponie- 


p ; 
cież mimo strachu ciekawość zwyciężyła. Pani |opuścili wszystkie literackie szuflady, opuścili] ganek jak sapiąca lokomotywa. Przerażoneni, 
Adwentowska siedzi obok córki, naprzeciw Zosi; poezyę epiczną, dramatyczną, liryczną i dyduk-|wytrzeszczonemi orbitami ócz patrzą na niego 


siedzi Władek i pije herbatę. Przy pani Ad- 
wentowskiej rozmawiają młodzi ludzie: 

— Rewolucya nie leży w charakterze poezyi 
Tetmajera, ja jestem zdania, że dramat tej tre- 
ści napisałby dobrze tylko Kasprowicz. 

— Nie podzielam pańskiego zapatrywania. 
Kasprowicz czystej wody liryk... 

— Nazwą liryka nie da się objąć poezya Ka- 
sprowicza, ani Konopnickiej. Dziś treść poeczyi 
rozsadziła formę i nomenklaturę poetyckiej for- 
my. 
dydaktyka, dziś nie cztery, ale czterdzieści 
nazw rodzajowych trzebaby stworzyć, aby scha- 
rakteryzować tego lub owego poetę. Pani ma 
słuszność, że po staroświecku mówiąc, Kaspro- 


na imię: liryczna poezya... 

— Pan nieściśle, fantastyczaie i dowolnie ze- 
stawił Kasprowicza z Konopnicką. To antypo- 
dowo różne poetyckie indywidnałizmy. 

— Maryniu! — ozwał się głos Adwentow- 
skiego z pokoju. 

Wybiegła pani Adwentowska, opuściła mło- 
dych ludzi. A młodzi... 

— Zemdieję! 

Pani Adwentowska opuściła młodych, a ci 
opuścili "Tetmajera, Kasprowicza, Konopnicką, 


tyczną, Cały świat opuścili... 
— Umre w tej straszliwej godzinie! 


Adwentowscy. Mówi pan Piołun: 
— Złożyłeś mi w nocy wizytę panie sąsiedzie, 


Powstał Władek, do dziewczęcia się zbliżył, | ja cię teź w nocy rewizytuję. 


za rękę ją njał, ona zaśmiała się, jak zakwitła 
wiosna się wdzięczy, on objął jej szyję ramie- 
niem, ust szuka, podała mu usta, spleceni ci 


— (zegoż pan żądasz? 
— Czego żądam ? 
— ebyś mi dziecka u siebie nie przetrzy- 


młodzi ramionami, usta złączone ustami, czarow- | mywał. 


ny, jako narodziny kwiecia, gorący, jako upał 
letni, ten pocałunek... : 
Zaklekotały drzwi, wróciła pani Adwentow- 


Dawniej istniała epopea, dramat, liryka i|ska, za nią we drzwiach zjawił się Adwentow- | domu. Znalazłem go 


sxi. 
— Kasprowicz, proszę pani, jest człowiekiem 
zu pełnie nowożytnym. 


Zdumionym jest Adwentowski: 
— Czy ja go trzymam? e 
— Wypierasz się pan? Przecie jest w twoim 
tutaj. Patrzę na niego, 

— Wolna przed nim droga. 

— Bardzo się cieszę, że dajesz mu wolną dro- 
gę. I niechże wolną będzie, dokąd iść zechce, 


— Tak, tak. Ja wiem, co pan chce powie- | wszędzie, byle nie do twego domu. 


a ję porzeczek obwie-|wicz — to liryk. Za wielki on jednak, za sze-| dzieć. Wielka poezya Konopnickiej należy we- i l i ! 
owocem obrodził.. Ou|roki, aby go całego wtłoczyć w szufladę, której | dług zdania pańskiego i formą i wysłowieniem | Adwentowski, który nie zrozumiał słów Piołu- 


się do ery Asnyka... 

-— W świecie poezyi 
Rzecz serca bez względu na”to, s 
i napisana, zawsze świcża, nieśmiertelna i żywa 
zostanie. = 

Nie słyszał już pan Piołun słów o Kasprowi- 
czu. Opuściły go zdrowe zmysły. Zczezł strach 
znikła obawa przed kryminałem, wszelkie uczu- 
cia ludzkie stłumiła ostatnia pauza. Rzucił się, 
runął na wroga jak ciężko ranny niedźwiadek. 
Wypadł z agrestu na werandę, leci. Wpadł na 


niema ery, ani mody. 


kiedy poczęta | skiej córki, 


— O czem pan mówisz? — mówi wzburzony 


na. — O czem pan mówisz? 
— O czem > O tem, że mój syn nie dla pań- 
_ Córka twoja nie dla mojego syna. 
Zerwał się przerażony dotąd i osłupiały Wła- 
dysław Piołun, 
— Ty, ojcze, o tem wyrokować nie będziesz: 
— A kto? 
— O mojej przyszłości będę wyrokować ja, 
a nie ty, ojcze! | 
— Posłuchasz mnie, poddasz się mojej woli. 
— Nie posłucham. 


kacyjnych, Straud Fieet Street, zgromadziło się 
przeszło” 100.000 ludzi. W kilku ulicach przy- 
grywały muzyki. 

O północy wynik wyborów był następują: 
cy: 89unionistów, 74 liberałów, 15 na- 
cyonalistów i 13 z partyi robotniczej. Ugółem 
zdobyli wczoraj konserwatyści 10 mandatów 
więcej. - 


Pierwszy prawdziwie rosyjski zjazd 
w Królestwie Polskiem. 


Z Lublina donoszą pod datą 12 b. m.: 

W Chełmie obraduje od 10 b. m. pierwszy 
na ziemi naszej zjazd „ludzi prawdziwie rosyj- 
skich“, Niema spozobu, aby dostać się na ów 
ściśle joufny, choć ‘wyłącznie manifestacyjny 
kongres. Oczekiwsliśmy tedy ciekawie na dzi- 
siejszy numer urzędowych „Lmblinskich Gubern- 
skich Wiedomomostiej*, które do Chełma dele- 
gowały specyalnego korespondenta. Organ urzę- 
dowy podaje dziś pierwsze sprawozdanie ze 
zjazdu. 

Kongres rozpoczyna się od nabożeństwa, któ- 
re odprawia episkop Eulogiusz. Następnie ucze- 
stnicy zbierają się w lokalu bractwa prawosła: 
wnego. Na prezesa zjazdu jednomyślnie obiera 
ją episkopa Faulogiusza, na wniosek którego 
przesyłają zebrani majpoddańszą depeszę. — 
Dalszy bieg obrad otwiera odczytywanie depesz 
i listów powitalnych, które nadesłałi: Ostrow- 


Ja cię przekluę. 

— Nie uczynisz tego. 
Chodź ze mug, synu. 
Nie pójdę. 

Mówi spokojnie Piołun: 

— Musisz. Bo ci błogosławieństwa 0;cow skie- 
go odmówię. ' 

— Nie pójdę. 

— Bo cię wydziedziczę. 

— Wydziedziczaj. 

— Z doma cię wyrzucę, 

— Wyrzncaj, ojcze. 

Krzyczy pan Piołun: 

a Chodź, bo „przekleństwo rzucę na twą głowę. 

zastanowił się i opamiętał Władysław. Po- 
chylił głowę ku ziemi. 

— Jako ojciec twój, każę ci odejść. 

— kKazałeś ojcze. 

— Opuść ich! 

Powstał Władysław, do Adwentowskich, do 
panny Zosi się zbliżył, ręce na piersiach skrzy- 
żował Mówi do ojca, do mamusi Zosinej gło- 
sem stanowczym: 

— Jeśli was opuszczę, drodzy państwo, niech- 
że mię opuści Bóg! >» 

— Rozstań się ! 

— Z Bogiem ;i z tobą panno Zosiu nigdy 
się nie rozstanę. 

— Dość tego. Chodź. 

— lde ojcze. 


(C. d.n.) 


U 
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skij wierszem (z Warszawy), klub rosyjskich 
nacyonalistów z Kijowa, poseł do Dumy graf 
Włodzimierz Bobrinskij, poseł Czycha- 
ezew, profesor Filewicz, Halicko-rosyj- 
skie tow. w Petersburgu, następnie: prezes zja- 
zdn sędziów w Lublinie Łoszkeit, dyrektor in- 
stytutu rolniczego w Puławach Sanockij, rektor 
chełmskiego seminaryum Dionizy, kółko kobiet 
w Chełmie, ludowo-oświatowe tow. Rusi Chem- 
skiej, naczelnik radomskiej dyrekcyi naukowej 
Teodorowicz i inspektor bialskiego seminaryum 
nauczycielskiego Grinkiewicz. 


Po odczytaniu owych powitań, wstaje poseł | 


do Dumy Włodzimierz Lwow i jako senior pe- 
tersburskiego klubu nacyonalistów przemawią 
w imieniu tego towarzystwa. Lubelski organ 
urzędowy zapewnia, iż mowa posła była tak 
wysoce interesująca i wiązała się tak bardzo 
żywo z interesami ludu chełmskiego, że była u- 
stawicznie przerywaną oklaskami. 

„Po Lwowie witał zjazd warszawski „paździer- 
nikowiec* A. A, Sokołow w imieniu tow. war- 
szawskiego i posła Aleksiejewa. W celu 
nierozpraszania obrad zjazd dzieli się na sekcye: 
1) ziemską i gospodarki miejskiej w Chełm- 
= 2) kulturalną i ekonomiczną, 3) oświa- 
ową. 

Do chwili rozpoczecia obrad, Chełmskie brac- 
two wydało 82 bilety wstępu. Posiedzenie wie- 
Czo!ne znowu rozpoczęto czytaniem telegramów 
od gubernatora lubelskiego Mienkina, siedlec- 
kiego —  Wołżyna, od posła Antonowa, od 
biura dnmskiej frakcyi październi- 
kowców. 

Prozesem komisyi dumskiej w sprawie wyłą- 
czenia Chełmszczyzny, jest poseł Antonow. 
Jego przybycia zjazd oczekuje co godzina, ale 
choroba nie pozwoliła mu przybyć do Chełma. 

Z mowców na zebraniu wieczornem pierwszy 
gło; zabrał ep. Eulogiusz, charakteryzując 
historyę zabiegow o oderwanie Chełmszczyzny. 

Na wniosek popa Budiłowicza, posta- 
nowioóno przesłać podziękowanie prezesowi mi- 
nistrów P. A. Stołypinowi za wniesienie do Du- 
my projektu o odłączenie Chełmszczyzny i zwró- 
cić się do Izby państwowej o przyspieszenie 
przyjęcia projektu. Na tem zakończono pierw- 
szy dzień zjazdu. x 


Osobliwe chwile. 


Francuzi są bazwarunkowo największymi łgarza- 
mi na świecie. Ażeby to udowodnić, wystarczy;przy- 
toczyć ulubione przysłowie francuskie: „Dieu le 
veut ce qua la femme veut“. Aha — Bóg tego 
„chce, czego chce kobieta“, Miła historya. Gdybym 
był najzupełniejszym ateuszem, jeszczebym nie 
śmiał tak ubliżać Bogu. Trafniejsze jest o wiele 
przysłowie, że dyabeł wysyła tam kobietę, gdzia sam 
nie zdoła nic wskórać. Ale w tym wypadku i to 
drugie, nasze przysłowie nie sprawdziło się. Nawet 
kobiety nic nie wskórały u p, Pogorzelskiego. Do 
sali rozpraw nikt się nie może przemycić. Zaiste, 
raczej wielbłąd przeciśnie się przez ucho igły, niż 
najbardziej „secesyjna“ pani do gmachu sądo- 
wego. 

A wiec mowa o procesie Borowskiej ? Naturalnie 
i niestety. Owo „niestety“ powtarzają ci mężczy 
áni, którzy są niedołęgami dlatego, że nie zdołali 
zdobyć biletów wstępu na rozprawą dla swoich żon — 
owo „niestety*, podniesione do dziesiątej potęgi, 
powtarzają ci zwłaszcza mężowie, którzy nie są nie» 
dołęgami i owe bilety zdobyli. I tak źłe i tak nie- 
dobrze — jeszcze gorzej. Niedołęga przy każdej 
sposobności słyszy wyrzuty, ale energiczni, którzy 
wystarali się o bilety dla swoich pań, wyszli na 
tem stokroć gorzej. Bo to z kobietami zawsze jest 
gra z góry przegrana, 

Pan Tomasz, należący do grupy niedołęgów, nie 
reaguje na Żadne ukłucia i na względny spokój, — 
Zniknęły ze stołu wszystkie jego przysmaki; barszcz, 
808 grzybowy, wędzonka z grochem należą do prze- 
szłości, za to otrzymuje znienawidzony rosół z la- 
nem ciastem, sos cebulowy i potrawkę z cielęciny, 
Kawa przesycona cykoryą i herbata, podobna do 
płukanki do ust, stanowią uzupełnienie tego wiktu, 
któremu p. Tomasz w najgłębszych tajnikach swej 
zbolałej duszy dał nazwę więziennego. Ala p. To- 
masz, któremu Żona już dawno wyrzuca, że jest 
mściwy, jak jamnik, nabył książkę p, t. „O naśla- 
dowaniu Chrystusa“, napisaną przez swojego świę- 
tego patrona i czyta ją w łóżku, co żoną jego nie- 
słychanie złości, Pan Tomasz, po każdym przeczy- 
tanym ustępie powiada soble po cichu: „To zemsta 
za Bos cebułowy*, albo: „To zemsta za potrawkę 
rielęcą* i t. d. Tymczasem żona czyta drukowane 
sprawozdanie z procesu i rozmyśla, jakie to sensa- 
cye dzieją się bez niej, Gorycz zalewają, 

Pan Józef dnia 11 stycznia 1910 roku wręczył 
swojej żonie bilet wstępu na rozprawę i od tego 
czasu posiada mHczące pozwolenie swojej połowicy 
na rozmaite ekstratury, oczywiście niewinne. Nie- 
stety pomiędzy ustami a brzegiem puharu piętrzą 
wię czasem przeszkody, o jakich nie śnił żaden fi- 
lozof, oczywiście żonaty. Pani Józefowa, która do 
wiekopomnej daty dnia 12 stycznia 1910 roku nie 
opuszczała nigdy łóżka przed godziną 9 rano, obe- 
cnie wstaje 6 godzinie 7 rano i ubiera się. Nie- 
chaj pani Ignacowa wie, że pani Józefowa ma gar- 
derobę, któraby wystarczyła dla teatru prowincyo- 
nalaego i pod względem ilości i pod względem ja- 
kości. : 

Pani Józefowa siedzi pod lustrem, oświecona „al 
giorno“ i przy pomocy słażącej układa wielce kan- 
sztowną fryzurę. Pan Józef, ubrawszy siebie, ubie- 
ra potem troje dzieci, chodzących do szkoły. 

-—- Już minęło pół do ósmej — woła pan Jó- 
zef, — Niech Marysia daje śniadanie, bo się dzie- 
ei spóźnią do szkoły, 

— Marysia nie może teraz mnie odstąpić — od- 
powiada pani Józefowa, — Śniadanie będzie pó- 
źniej, — Odprowadź dzieci do szkoły, a po drodze 
zjadcie śniadanie w mleczarni. 

— I beknij trzy korony — mruczy p. Józef. 

— A ile beknąłeś wczoraj, powróciwszy do do- 
mu po północy? — zapytuje pani Józefowa, ale 
tylko dla własnej obrony, bez myśli zaczepnej. 

Pan Józef zabiera dzieci, wstępuja do mleczarni, 
a potem odprowadza je do szkoły. -— W południe 
wraca do domu. Idąc przez kuchnię, spostrzega, że 
na blasze niema ani jednego garnka, poczem stwier- 
dza, że blacha jest zupełnie zimna. 

— Nie gotujemy obiadu — mówi Marysia, uprze- 
dzając pytanie, — Ja nie umiem gotować, więc pa- 
ni kazała powiedzieć, ażeby pan poszedł do restau- 
racyi, a dzieci to zamówione są już do cłotki pa- 
ninej. 

— A ty? — zapytuje pan Józef, 

— Ja dostałam 20 centów na obiad — odpo- 
wiada Marysia. 

P. Józef opuszcza pomieszkanie i dąży do restau» 


cukierki przeciw kaszlowi i 


Świeży, tegoroczny Tram rybi we fla- 
szkach oryginalnych i częściowo na wagę. 
Wałki do okien i drzwi Zmakormaite 


racyi. Na plantach spotyka swoje dzieci. Idą wiel- 
ce strapione, a najmłodsze ociera łzy. 

— Co się stało? — zapytuje niespokojnie pan 
Józef, 

— Ciotki niema w domu — odpowiada najstar- 
Szy Antoś, uczęszczający do pierwszej klasy gimna- 
zyalnej. — Poszła na rozprawę Borowskiej. 

— A wuj? 

— Wuj poszedł do restauracyi, a służąca dosta- 
ła „strawne“, 

— Zato my wszyscy dostaniemy niestrawności — 
pomyślał p. Józef, 

Nie było rady. Poszedł z dziećmi do restaura- 
cyi. Zjedli obiad weale smaczny, ale p. Józef za- 
płacił za niego 7 koron z balerzami. Qdprowadził 
dzieci do domu i położył się na sofie, celem uży- 
cia drzemki poobiedniej. Zasypiał już, gdy do po- 
koju wbiegła żona. 

— I ty śpisz, możesz w takiej chwili spać ? — 
zapytuje męża. — Czy ty nie czujesz tego, że 
w owej sali, nazwanej prozaicznie nr. 20, rozgry- 
wa się dramat, wobec którego Szekspir jest kar- 
łem. Jakże pięknie wyraził się pan Artur, mówiąc, 
że to są rzeczy z tamtego brzegu, z poza linii 
Życia ludzkiego. 

Chodziła przez chwilę tam i napowrót po poke- 
ja, a potem zwróciła się do Marysi, która stała 
na progu i spoglądając na panią, rozmyślała pra- 
cowicie w swojej głowie, pokrytej żółtemi włosami, 
co to są owe rzeczy z tamtego brzegu i z poza 
linii życia ludzkiego. Dwadzieścia centów schowała 
do kieszeni, obiad zaś sporządziła sobie z resztek, 
znalezionych w kredensie. Trzy szklanki herbaty 
z rumem usposobiły ją różowo. Jeszcze jedna 
szklanka, a byłaby się znalazła bezwiednie pozą 
iinia, 

— Niech Maerynia poda mi filiżankę czarnej 
kawy — rozkazała pani Józefowa, poczem zwró- 
ciła się do męża : — Pójdę jeszcze na chwilę do 
Sydzi. Biedaczka niema wstępu na salę, więc mu- 
szę jej opowiedzieć, co się tam dzieje. 

— Od czegóż dzienniki? — powiada p. Józef 

— To martwe litety — woła p. Józefowa. — 
Zresztą to wszystko pisane przez filistrów. Już ja 
Sydzi te rzeczy muszę opowiedzieć sama. Na złość 
jej mężowi. 

I opowiada do godziny 11 w nocy. P. Józef 
z dziećmi zjadł na kolacyę mieszaninę, poczem za- 
brał się do czytania dziennika, Miał ochotę pójść 
do bandelka, wiedząc, że ma zapewniony list że- 
lazny wobec żony, aio żal mu byio dzieci. Wresz- 
cie powróciła żona, odprowadzona przez panią Sy- 
dzię i jej męża. Rozpoczęła się dalsza pogawędka. 
Panie rozmawiały o tamtym brzegu, obaj pano- 
wia — jeden z grupy niedołęgów, drugi z grupy 
energicznych — s uchali, rozmyślając, że tak źle i 
tak nie dobrze. 

— Więc Fela nie ma biletu? — zawołała pani 
Józefowa. 

— Nie dostała — odpowiada pani Sydzia. — 
Ale pokryła zręcznie swoją klęskę. Powiedziała, że 
nie starała się o bilet, ponieważ musi jechać do 
Zakopanego. 

— I pojechała ? 

— Pojechała na cały miasiąc. 

Rozeszli się wreszcie około godziny 2 po pół- 
nocy. Pani Józefowa upomniała Marynię, ażeby ją 
obudziła o godzinie 7 rano, poczem rzekła do 
męża: 

— Zajmij się jutro domem i dziećmi, 

„All right“, co znaczy po polsku podobno: „Niech 
licho porwie!* h. j—e. 


-Kronika. 


kraków, 18 stycznia. 


Dar Grunwaldzki. Do administracyi „N. Refor- 
my“ nadesłali: Personal firmy J. F. Fischer 20 K, 
Franc. Zając 12 K, zebrane na opłatku w stow. 
„Gwiazda* w Krakowie. 

Nabożeństwo styczniowe. W sobotę dnia 22 
stycznia odprawione zostanie w kościele 0O. Ka- 
pucynów o godzinie 10 rano, jako w 47 rocznicę 
powstania nabożeństwo żałobne za poległych w wal. 
ce o niepodległość Ojczyzny w r. 1863-4, tudzież 
za zmarłych uczetsników tych walk, na które za- 
praszają Szan. Publiczność wydziały Towarzystw 
wzajemnej pomocy uczestników powstania z 1863-4 
i Przytuliska weteranów z 1863-4 r. 

Z „Sokoła“. Dnia 23 b. m, w niedzielę, odbę- 
dzie się uroczysty wieczorek, celem nczczenia ro- 
cznicy powstania styczniowego. W wy- 
konaniu programu przyjmą współudział: Dr Kazi- 
mierz Morawski, prof. uniw., p-na Janczewska, art, 
teatru miejsk., Władysław Lewicki, amator-śpiewak, 
Wład. Syrek, skrzypek (ucz. prof, Wierzuchowskie: 
go). Nadto wystąpią chór amatorski „Sokoła“, pod 
kierunkiem prof, St, Bursy i orkiestra amat. „So- 
koła“, pod batutą d. Urygi. Początek o godzinie 
7'15 wieczorem, Członkowie zechcą przybyć w stro- 
ju uroczystym, Bliższe szczegóły programu zamie- 
ści się później. Bilety można nabywać już od czwar- 
tku w sklepie p. Lankosza (Linia A—B). 

S. p. dr Hanryk Sokołowski. Przed kilka dnia- 
mi, jak donosiliśmy, umarł w Krakowie dr Henryk 
Sokołowski. Ukończywszy w Krakowie studya lekar- 


skie, został później asystentem przy katedrze cho-|- 


rób skórnych ś, p. prof. Antoniego Rosnera. Wy- 
kształciwszy się znakomicie w tej specyalności — 
stał się znanym i wysoce cenionym lekarzem. Od 
lat był lekarzem Kasy chorych i na tem stanowi- 
sku zaskarbił sobie wdzięczność wielu pacyentów, 
członków tej instytucyi. Cichy i skromny, oddany 
chorym aż do zapomnienia o sobie, niósł im — 
zwłaszcza biednym — w ofierze całe swe zacne 
sdrco, współezncie i zrozumienie ich niedoli, Cześć 
Jego pamięci! 

Sprawy miejskie. W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie Bekcyi ekonomicznej pod przewod- 
nietwem r. m. Beringera. Sckcya wprowadziła zmia- 
nę paragrafa 12 projektu ustawy o obowiązku wła- 
Ścicicli realności połączenia kanałów domowych 
z kanałem miejskim, oraz zmieniła brzmienie ustę- 
pu o opłatach gminnych za to połączenie, a to z po- 
wodu projektu noweli do $ 16 ustawy budowlanej, 
Następnie przystąpiła sokcya do obrad nad budże- 
tem miejskim na rok 1910 i uchwaliła kilka po- 
zycyj działu, obejmującego zakład czyszczenia mia- 
sta. 

Z karnawału. Stowarzyszenie urzędniczek pocz- 
towych przypomina, że wieczorek taneczny, z któ- 
rego dochód przeznacz. jegt na budowę własnego do- 
mu, odbędzie się we środę 10 b, m., w klubie pocz- 
towym, przy ulicy Lubicz. Wydział pokłada nadzie- 
ję, ża zabawa na tak humanitarny cel uzyska po- 
parcie u szerszej publiczności. 

Pożyczka młasta Krakowa. Austro-węgierski 
bank zgodził się na przyjmowanie w zastaw, tak 
w zakładzia głównym w Wiedniu, jak i w swych 
filiach 4 proc. obligów pożyczki gminy miasta Kra- 
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kowa z roku 1909. Na obligi te udzielać będzie 
zaliczki do wysekości 750/, każdorazowego kursu. 

Bal akademicki. Na murach miasta pojawiły 
się ogłoszenia balu Czytelni akademickiej w Krako- 
wie, który odbędzio się 5 lutego w salach Hotelu 
Saskiego, pod protektoratem dra Józefa Łazarskier 
go, rektora uniw. prof. dra Ks, Fiericha, prorek- 
tora i prof. dra Zolla, kuratora towarzystwa. Do hód 
przeznaczony na cele nankowe Czytelni. Zaprosze- 
nia i bilety wydaje komitet balu w Czytelni przy 
ul. Mikołajskiej 3 I p. codziennie od godziny 5 
do 7 wieczór. Bal ten będzie niewątpliwie jedną 
Z największych i najpoważniejszych zabaw w te- 
Sorocznym karnawale, 

Z tea.ru. W niedzielnem przedstawieniu „Romea 
i Julii“ wystąpił w roli Romea znany krakowskiej 
publiczności młody artysta p. Juliusz Osterwa, 
który przed 3 laty należał do składa personalu 
teatru miejskiego. P. Osterwa od czasu wyjazdu 
z Krakowa poczynił tak znaczne postępy, że na 
zasadzie tych danych, jakle dziś ma do rozporzą- 
szenia, zaliczyć g0 można już dziś do poważniej- 
szych artystów w teatrze polskim. Rolę Romea 
odegrał on z ogromnym nakładem intnieyi, miejsca- 
mi bardzo oryginalnie i pomysłowo. Kładzie on 
w grze swej główny nacisk na wyrazistość ruchów, 
plastykę odtwarzanej postaci, dosadność gestu i pe- 
wien rozmach mający świadczyć o temperamencie 
szekspirowskiego kochanka, Jego Romeo był zawzię- 
tym kochankiem, który przebojem wydziera się do 
swej wybranej, jakby ją miał zamiar zdobywać. 
Zapał młodzieńczy nie jest jednak istotą roli Ro- 
mea. Koniecznem tu jest połączenie pierwiastku 
lirycznego z uczuciowym, Gdyby p. Osterwa miał 
do rozporządzenia głos odpowiednio wyszkolony 
i nastrojony na ton lirycznego kochanka, jego 
kreacya Romea byłaby doskonałą. Ponieważ jednak 
w ekspressyi słowa głos jego brzmiał ostro, oka- 
zało się nie bez Bliszności zwłaszcza w scenie bal- 
konowej, że artysta nie opanował jeszcze w zupeł- 
ności technicznie tej roli — bezsprzecznie jednej 
z najtrudniejszych w repertoarze kochanków. Mimo 
tych zastrzeżeń miło nam w każdym razie stwier- 
dzić, że dla teatru polskiego rośnie w młodym 
artyście materyał, 2 którego wyrobić się maże przy 
pracy usilnej i dobrem kierownictwie siła pierw- 
szorzędna, 

Całe zainteresowanie publiczności skupiało się 
niedzielnego wieczoru na grze p. Solskiej, która 
rolę Julii zalicza do najcelniejszych w popisowym 
bogatym swoim repertoacze, a wczoraj stanęła na 
wyżynie swojego popisu. 

Dyrekcya komaniknje : W sobotniej nowości tea- 
tru miejskiego w sztuce p. H. K. Rostworowskie- 
go „Pod górę* grają pp.: Wolska, Solska, Słubi- 
bicka, Leszczyński, Weychert, Mielnicki, Siemasz- 
ko, J. Węgrzyn, Stanisławski, Jednowski i Miar- 
czyński. — W piątek bieżącego tygodnia, w przed- 
dzień rocznicy powstania styczniowego 1863 r. 
teatr miejski wystawia „Kordyana* Słowackiego. 

Teatr ludowy. „Pan mecenas*, sztuka napisa- 
na przez autora krakowskiego, kryjącego się pod 
pseudonimem Older, Ciekawe tło i akcya odgrywa- 
jąca się w kancelaryj adwokackiej (1 i III akt), 
a Bzczególnie konflikt na tle stosunków adwoka- 
ckich, budzi wielkie zainteresowanie wśród świata 
prawniczego. „Pan mecenas“ powtórzony będzie 
we czwartek, 

Zapomogi dla wdów. Odsetki w kwocie 222 
kor. 25 hal. od kapitału, pochodzącego z zapisu 
é. p. Katarzyny Hanowiczowej, rozdzieli w roku 
bieżącym prezydyum m. Krakowa, tytułem wsparć 
po połowia między dwie odznaczające się moral- 
nem prowadzoniomi= lx „po —padacadłysie —rno- 


| mieślnikach krakowskich, narodowości polskiej, re- 


ligii rzymsko-katojickiej, zamieszkałych w Krako- 
wie. Każda z wdów, ubiegająca siq o wsparcie, 
ma w podaniu wykazać: 1) że jest wdową po pod- 
upadłym rzemieślniku, który był przynależny do 
gminy m. Kiakowa; 2) że zmarły mąż był naro- 
dowości polskiej, roligii rzymsko-katolickiej i że 
trudniąc się swem rzemiosłem, mie:zkał stale w 
Krakowie. Do podania należy dołączyć: a) metrykę 
chrztu; b) metrykę ślubu; c) metrykę śmierci męe 
ża; d) poświadozanie, Że zmarły mąż był przyna- 
leżny do gminy m. Krakowa, a wreszcie e) świa- 
dectwo ubóstwa i moralności. Podanie, wystosowa- 
ne do magistratu, należy złożyć najpóźniej do 28 
stycznia b. r., na ręce przełożonego stowarzy- 
szenia, którego zmarły mąż był człokiem, 

Z Tow. przyrodników im. Kopernika. We 
czwartek 20 b. m. o godz. 6 wieczorem, odbędzie 
się w zakładzie fizycznym posiedzenie. Na porząd- 
kn dziennym odczyt dr Korczyńskiego, p. t „Zwią- 
zek między barwą a budową chemiczną, 

Kradzieże kolejowe. Z nastaniem pory zimowej 
kradzieże węgla z wagonów kolejowych, stojących 
na płacach i ze składów, położonych w sąsiedztwie 
kolei przybrały znaczne rozmiary. Wczoraj udało 
się policy! wykryć liczną szajkę złodziei węglo- 
wych. Cały wczorajszy dzień trwały aresztowania, 
Ogółem aresztowano 9 indywidnów, rekrutujących 
się z włóczęgów bez zajęcia, lub wyrobników. Są 
to: Jan Wiśniowski lat 13, Piotr Tomczyk 32 Jat, 
Karol Galas 27 lat, Józef Szostak 46 lat, Jan 
Lach 62 lat, Pióro Piotr 20 lat, Jan Onak 15 lat, 
Jan Bujak 38 lat i Michał Klusek 19 lat. Wszyst- 
kich aresztowanych osadzono pod telegrafem, 
Złodzieje kolejowi. Wczoraj po południu areszto- 
wała policya na tutejszym dworcu kolejowym 20- 
letnieso Grzegorza Blidarescu, który podał się za 
dezertera rumuńskiego III korpusu artyleryi z 
Braiły. Podejrzany dezerter usiłował okraść w po- 
ciągu Mykitę Wotka, robotnika jadącego za robotą 
do Prus. Przy Rumunie znaleziono znaczniejszą 
ilość gotówki, złoty pierścień, recepis na 119 ko- 
ron, wysłanych de Jass niejakiemu Nikole Tryffo- 
nowi, ' 

Również aresztewano wczoraj na dworcu kolejo- 
wym 32-letniego Grzegorza Stecułę, któ,y jadąc 
w stronę Oświęcimia bez biletu, obszukiwał ubra- 
nia śpiących podróżnych. 

Zamachy samobójcze. Wczoraj po południu 
21-letnia Karolina P. przybyła właśnie ze Lwowa 
usiłowała pozbawić się życia, rzucając się do Wi- 
sły w pobliżu elektrowni. Desperatkę spostrzegli 
w czas robotniey, pracujący na brzegu i z wody 
wydobyli. Pogotowie przewiozło ją do szpitala. | 

Wieczorem około godz, 10 wezwano pogotowie 
ratunkowe na Rynek główny, do domu pod l. 16 
gdzie usiłował otruć się starszy mężczyzna N. Za- 
Żył on większą ilość silnie skoncentrowanego alko- 
holu. Pa zastosowaniu odpowiednich środków pozo- 
sia »ogotowie chorego opiece lekarskioj. 

Bai w Podgórzu. Tow. Ochronki dla biednych 
dzieci wraz z komitetem bursy gimn. w Podgórzu 
urządza w sali Rady miejskiej, w dnia 1 lutego 
bał ną swe cele. Bal ten od lat urządzany ma już 
swoją tradycyę, wątpić więc nie należy, że się uda 
wspaniałe. W tych dniach zacznie komitet rozsyłąć 
zaproszenia; zgłaszać się również po zaproszenia 
można do apteki p. Łuczki, 
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Jarosław, 6 stycznia. (Walne Zgrom. Czyt. rob. 
T. S. L. im. Kilińskiego. S.p. dr Wł Grabowski). 
Dnia 9 b. m. odbyło się walne zgromadzenie czy- 
telni robotniczej T. S. L. im. Kilińskiego. Ze sprawo- 
zdania, złożonego przez p. Harlendera, widać, że 
czytelnia postępuje w rozwoju. Na czele stow. stoi 
p. Harlender, jako przewodniczący. W skład wy- 
działu weszli pp. August Meinhart, Irla St., Żaczek, 
Mścisz, Szuflita i Pietruszka. 

W b. tygodniu zmarł w 67 r. Życia dr Włady- 
sław Grabowski, wiceburmistrz naszego grodu, 
członek honorowy i długoletni prezes Sokoła, ucze- 
stnik powstania z r. 1863, Jako najstarszy adwo- 
kat zasiadał dr Grabowski w Radzie dyscyplinar- 
nej Izby adwokackiej w Przemyślu i zajmował wy- 
bitne stanowisko w pnblicznem i narodowem ży- 
ciu naszego miasta. W pogrzebie wzięły udział tłu- 
my mieszkańców, wiele stowarzyszeń tudzież dele- 
gacye różnych towarzystw z miast okolicznych. Po- 
żegnalne mowy wygłosili nad domem imieniem mia- 
sta burmistrz dr Dietzius, imieniem Izby adwo- 
kackiej delegat z Przemyśla dr Glanz, przed 
gmachem Sokoła imieniem Tow. druh Missona, 
nad grobem ks, prepozyt Fuss i adw. dr Blu- 
menfeld, imieniem palestry -jarosławskiej. 

Przemyśl, 17 stycznia, Oddział przemyski uni- 
wersytetn lud. im. Adama Mickiewicza odbył 11 
b. m, walne zgromadzenie, na którem, po przyję- 
ciu sprawozdania wybrano nowy zarząd, Prezesem 
został dr Jan Dreziński, radca sądowy, zastępcą 
dr Żupnik, adwokat, sekretarzem Michał Rozumkie: 
wice, skarbnikiem Zygmunt Sziapacki. Za sprawo- 
zdania wydanego drukiem podnieść należy, iż in- 
stytucya ta oddawała niezmiernie usługi czytającej 
iudności przez bibliotekę, z której korzystało w ciął- 
gu roku ubiegłego 328 osób, a to 124 członków 
204 nieczłonków — wypożyczywszy 8069 dzieł w 
9028 tomach. Czytelnicy zgłaszali sią po książki 
4902 razy. Biblioteka liczy obecnie 2126 dzieł w 
2174 tomach, 

Dochody, na które składają się wkładki człon- 
ków, opłaty z wypożyczonych dzieł i subwencya 
gminy m. Przemyśla, tudzież Towarzystwa zal. rol- 
nego są tak szczupłe, że nie mogą odpowiedzieć 
zapotrzebowaniu w całej pełni, skutkiem czego rok 
ubiegły zamknięty został deficytem w kwocie 37 K 
54 b. przy obrocie kasowym w dochodach 1355 K 
69 hal, a w rozchodach 1395 K 23 b. Walne 
zgromadzenie, rozpatrując źródła powiększenia do- 
chodów uchwaliło między innemi polecić nowemu 
wydziałowi, aby odniósł się z prośbą o subwencyę 
do wszystkich Towarzystw finansowych w Przemy- 
ślu, tudzież rozwinął energiczną akcyę celem zdo- 
bycia jak największej ilości członków, 

Wszelkich informacyj udzieła bibliotekarz p. Jan 
Prochaska w lokalu biblioteki ul. Wodna 1. 12 II 
P, codziennie od 6—7 wieczorem, który też przyj- 
muje wpisy członków. 

Towarzystwo stoi na zasadach czysto kultural- 
nych, zdala od waśni politycznych, czy społecznych 
i w łonie swem skupić powinno tych wszystkich, 
którzy szerzenie oswiaty uważają za najkardynal- 
niejszy warunek wzmożenią się naszych sił naro- 
dowych. s 

Sprzedaż dóbr. Informacya nasza, zamieszczona 
w dzienniku naszym, jakoby majątek Głęboka (p. 
Felsztyn) sprzedany został p. Lewakowskiemu, oka- 
zała się mylną, „z 
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+ Litwini a Grunwald. W liqewekim=tygodniku 
„Lietawa*, który wychodzt w Ohicago, ukazała się 
odezwą w sprawie urządzenia obchodu w 500 rocz 
nicą zwycięztwa pod Grunwaldem. Komitet, który 
podpisał odezwę, wzywa Litwinów żyjących w Ame- 
ryce, ażeby urządzili obchód grunwaldzki, ale nie 
łącząc się z Polakami. „Ponieważ jednak — po- 
wiada odezwa — chwała bitwy pod Grunwaldem 
(Żalgiriu), należy się Litwinom, co pokazuje sama 
historya dlatego sądzimy, „ażeby chicagoscy Litwi- 
ni, a zarówno i wszyscy Litwini w Ameryce, świę- 
cili to święto osobno od Polaków. Żeby Litwini nie 
łączyli się z Polakami, którzy umieli korzystać 
tylko z nędzy i pracy Litwinów, którzy pletli so- 
bie wieńce zwycięzców ofiarami Litwinów, lecz 
ażeby Litwini święcili to święto sobie, chociaż być 
może nie tak wyniośle, lecz za to sprawiedliwiej". 
Na tę eskapadę separatystyczną możemy tylko odpo- 
wiedzieć: „Wolna wola*. Jednakże pomimo separa- 
tyzmu redakcya „Lietuwy* dodaje od siebie do 
odezwy następującą uwagę: 

„O ile słyszeliśmy, Polacy zamierzają rocznicę 
bitwy pod Grunwaldem zużytkować na demonstra- 
cyę przeciw pożerającym słowiańskie narody Niem- 
com. Oni pożerają i Litwinów, Nam się nie zdaje 
praktycznem usuwać się od demonstracyi. Im wię- 
cej będzie protestujących przeciw postępowaniu 
Niemców, tem większy wpływ protest wywrze,. 

Tu zdovu nasuwa się nam uwaga na uwagę: 
Oto najskuteczniejszym protestem i obroną prze- 
ciwko wspólnym wrogom, do których należą nie 
sami Ni.mey, byłaby zgoda pomiędzy Polakami a 
Litwinami na tle Unii. 

Nadużycia pruskich agentow emigracyjnych. 
Z Aleksandrowa na pograniczu Królestwa i Wiel- 
kiego Księstwa Poznańskiego donoszą, że na gra- 
nicy pruskiej dzieją się obecnie stale nadużycia, po- 
parte powagą władz administracy jnych praskich i 
pomocą żandarmów, mające: na cela nazędzanie 
pieniędzy pruskim agentom emigracyjnym. Urzędni- 
cy kwarantanny w Otłoczynie, w dalszym ciągu 
niepokoją przejeżdżających, których podejrzew ją 
o wyjazd do Ameryki, 

Przymusowa germanizacya Łodzi. Korespon- 
dent łódzki „Kuryera Warszawskiego* donosi: Dwu- 
letnie rządy generał.pubernatora Kaznakowa w Ło- 
dzi miały, między jnnemi, ten skutek, że buta i 
zachłanność tutejszych hakatystów przybrały jakieś 
potworne rozmiary. Pewni poparcia ze strony władz 
miejscowych, rozpoczęli oni germanizacyę na sze- 
roką skalę i w tym celu przedewszystkiem prze- 
prowadzili podział kasy szkolnej na polską i nie- 
miecką, przewidując zupełnie słusznie, że wobec 
niewielkiej liczby polskich szkół elementarnych, ro- 
dzice Polacy będą zmuszeni posyłać swe dzieci do 
szkół niemieckich. Obecnie hakatyści łódzcy wzięli 
się do niemczenia robotników Polaków, na co w o- 
statnim numerze zwraca uwagę pismo zawodowe 
„Jedność*, Okazuje się, że już od dawna, w wielu 
tutejszych fabrykach inna skala zarobków jest sto- 
sowana do robotników Niemców, a inna do robo- 
tników Polaków, a obecnie dzieje się jeszcze go- 
rzej, bo przyjmowanie robotników do tych fabryk 
uzależnione zostało od tego, czy zgłaszający się 
robotnik wada językiem niemieckim. W razie je- 
śli jest przeciwnie, wrota fabryki są dla niego za- 
mknięte. 


Wtorek, 18 Stycznia 1910. 
m 


majstrów-polaków z fabryk, * należących do francq- 
skich Towarzystw akcyjnych; nie lepiej się też 
dzieje w fabrykach niemieckich, w których spro- 
wadzeni z Niemiec majstrowie są wybitnymi pio- 
nierami niemczyzny. 

Nie przyjmowanie robotników Polaków do fabryk 
i wydalanie majstrów Polaków, są to dziś zjawi- 
ską codzienne, i czas jąż wielki, aby społeczeństwo 
zwróciło na nie nwagę. 

Morderstwo w Bogusławicach. W sprawie za. 
mordowania rodziny włueścianina Wasilewskiego w 
Bogusławicach w Poznańskiem, wykryto nowy ślać 
Mianowicie w stodole, położonej o Kiikuset metrów 
od zagrody Wasilewskiego, znaleziono mundur żoł: 
nierski rosyjskiego pułku piechoty nr 37, znajdu: 
jącego się na leżach w Łodzi. Mundur, jak stwier 
dzono, należy do dezertera Kulikowa, który pi 
ucieczce z wojska, pracował przez pięć dni u Wa 
silewskiego. Prawdopodobnie Kulikow wymordował 
rodzinę Wasilewskich. 

Czarna ospa w Wiedniu. Jak donosi „Zeit“, 
w Wiedniu zaszedł wypadek czarnej ospy. Miano- 
wicie zachorowała szansonistka Zofia Opilańska, 
która przybyła do Wiednia z Wiłna w dniu 30 
grudnia. Wypadek nie jest ciężki i lekarze sądzą, 
że chora zupełnie przyjdzie do zdrowia. Umieszczo- 
no ją w szpitaln Franciszka Józefa, 

W Budapeszcie zachorował na ospę Wilhelm 
Reiner, inżynier warsztatów okrętowych „Danu- 
bius“. Reiner powrócił z Rosyi, gdzie przebywał 
w interesach swojej firmy. Dzienniki z powodi 
tych wypadków mówią o zawleczenin ospy z Ro 
syi. - 

Pożyczka Pragi. „Hlas Naroda“ donosi: Przy- 
był tu zastępca konsorcyum francuskiego w epra- 
wie udzielenia Pradze pożyczki 15 milionów fran 
ków. Oferta konsorcycm francuskiego jest wpraw 
dzie droższą od wiedeńskiej, lecz w zamian za ti 
konsorcynm francuskie przyrzeka Pradze konwer 
syę wszystkich jej długów 130 milionów franków 

0 fałszywe bilanse. Z Budapesztu donoszą: 
Przeciwko dyrektorowi Towarzystwa akcyjnego dla 
paszy (Agraria) wdrożono śledztwo karne, gdyż 
stwierdzono, Że w towarzystwie tem układano fał- 
szywe bilanse, wykazujące wysokie zyski, i w ten 
sposób podwyższano corocznie kapitał akcyjny Toe 
warzystva, który początkowo wynosił 50.000 ko: 
ron, a dzisiaj doszedł do 500.000 koron. * 

Poszukiwanie Polaków. Wychodzący w Buffalo 
„Polak w Ameryce“ donosi: à 

„Niemiecki konsulat w Chicago, mieszczący 5ię 
w gmachu zwanym Corn-Hxchang Bldg pokój 1405, 
poszukuje w sprawach ważnych następujące osoby 
polskiej narodowości: Aksamit Antoni i żona Z do- 
mu Klochurna, którzy na okręcie Main wyjechali 
w listopadzie ubiegłego roku z Bremy do Nowego 
Jorku. Konsulat niemiecki w Nowym Jorku poszu- 
kuje następujących obywateli polskich: Ozesław To- 
karski, urodzony 5 maja 1859 robu w Wiawie, 
obwód Mogilno. Schwarz Teodor, urodzony w roku 
1876 11 listopada w Krakowie, zam. dawniej w ob: 
wodzie Szlawa na Pomorzu. Wymienieni mają Bię 
zgłosić do biura konsula generalnego pn. 11 Broad: 
way, albo podać dokładny adres swego mieszkania, 

Do biura konsula niemieckiego w Filadelfii ma 
się zgłosić Wilhelm Jakubczyk, pochodzący z Gross 
Latania w obwodzie Ortelshurg, zamieszkały podob: 
no w Cambria albo w Blair County. Pa. W jakim 
celu osoby powyższe wzywają konsulowie niemiecey, 
nie wiadomo, jak donosi „Polak w Ameryce“. 

"0 spadek po królu Leopoldzie. Pewien czło- 

wiek, wedle jednych bardzo rozsądny, wedle dru- 
sich Jakkomyślny, utrzymuje zawełe, że ludzi roi 

nuje nie zaciąganie długów, aiapiii—eittuniu Tej 

prawdy. cheenia doświadcza na sobie ks. Ludwika 
Koburska, nie mogąca się opędzić przed wierzycję- 
lami, których jedno „skrzydło stanowią notoryczn, 

lichwiarze, drugie zaś... ks. Filip Koburski, mąż 
ks. Ludwiki. W sobotę zjechali się do Brukseli 

bardzo liczni wierzycieló księżny, celem odbycia 
ostatecznej narady wojennej. Masi ich być spora 
„paczka“ — mówiąc po krakowsku — skoro za: 

pełnili lepsze hotele brukselskie. Adwokaci ks. Lu- 

dw.ki, Jaspar i Janson, przybyli na to walne zgro: 

madzenie wierzycieli i przedłożyli im propozycye 

imieniem swojej klientki. A więc przedewszystkiem 

zapłacone być mają te długi, które nie były kwe- 

styonowane, albo też zostały przyznane wyrokami 

sądowemi. Długi te — jak donosi — „Matin* — 

wynoszą około 2 i pół miliona franków, Drugą 

grupę w sumie około 2 milionów stanowią te dłu- 

gi, które zostały co do pewnych pozycyj zakye- 

styonowane. Są to bądź pozycye lichwiarskie, bądź 

wygórowane rachunki hotelowe, krawieckie i t. p, 

Dla charakterystyki tych rachunków wystarczy 

przytoczyć z pewnego rachunku botelowegv-Tcay-- 
cyę 2.000 franków, za oczyszczenie podłogi w pos 
koju, po zanieczyszczeniu jej przez psa księżnej. 

- Pewien bank brukselski oświadezył, Że na po- 
czet spadku wypłaci ks. Ludwice 4 i pół milianą 
franków natychmiast. Z tego chcieli - adwokaci 
księżnej zapłacić księżnej zaraz długi uznane, zaś 
długi wątpliwe mają być ustalona czy to drogą 
sądową, czy polubowną. Tymczasem adwokat ka, 

F lipa Koburskiego, byłego męża ks. Ludwiki, 
oświadczył, że żąda przedewszystkiem wypłaceniu 

ks. Filipowi sumy 2 i pół milion. franków, którą 

księżna jest dłużną swojemu mężowi. Przeciwko 

temu żądaniu zwrócili się równie adwokaci ks. są. 

dwiki, jakoteż jej wierzyciele, e. 

Żądanie ks. Filipa popsuły szyki ks. Luswieg, 
która potrzebuje koniecznie pieniędzy, gd5Ż od 
śmierci króla Leopolda nie otrzymuje apnay w 
sumie 50.000 franków miesięcznie. Księż0% twier. 
dzi, że zobowiązała się owe 1/4 miliona Zapłacić 
tylko dlatego, ażeby dostać rozwód, działała więc 
pod przymusem. Były to długi u dostawcó p 
deńskich, którzy zgodzili się naówczas, Ż8 = Fi. 
lip połowę zapłaci zaraz, a połowę uiścí - Lr. 
dwika po otrzymanin spadku. p =" 

Podobno br. Lonyay zwróciła się do v Filipa, | 
ażeby odstąpił od swoich pretensyj; mówią Eat 
le jeszcze wyższej interwoncyi, Telegram * *aryża 
donosi, że ks. Filip odstąpił od swojeg9 Protestu, 
inne Źródła twierdzą natomiast, 28 PO zymuje 
swoje Żiydanie. J 

Zamach obłąkanego w kościełe: W miejsco- 
wości Gianico pod Breścią, gdy W *amcejszym ko. 
ściele parafialnym proboszcz K8. Otelii z, sw 
koadjutorom ks. Recaldinim odprawiał mszę, Z PO~ 


śród gromady nabożnych wyskoczył jakiś "44 
zna i strzałami z rewolweru CIĘŻKO zranił © & 
a tylka 


chownych. W kościele powstał popłoch; Eeo 
kilku odważniejszych rzuciło się ua spr“ 34 tą. 
machn i ubezwładniło go. Sprawca gw 
Qozzi i jest obłąkany. Umieszczono, 80 zle 
óla obłąkanych. f P 

Choroba carowej. „Times“ %0nosi k poir 
burga, że stan zdrowia varow®J Pa - gy 0% 
groźny. W sobotę odbyło 81% konsyliu Karzy, 


„ Pisaliśmy przed kilku tygodniami o rugowaniu | specyalistów dła chorób, nerwowych. 


Specyalne kremy na ręce przeciw pękaniu Skóry. 
komite środki przeciw wypadaniu włosów. — Wyłączn 
mydeł krajowych. 


Shammnsn franc. nroszek do mycia włosów oakiet 24 he 
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Dzisiaj telegrafoją z Petersburga: (Carowa 
dostała wczoraj ponownie silnego ataku nor- 
wowego, połączonego z omdleniem* 

Ho ny zapis aktorki. Z Monachinm dono- 
szą: Zmarła przed kilku dniami artystka dramaty- 
czna Klara Ziegler zapisała pół miliona marek 
na Towarzystwo artystów dramatycznych. 

Ks. Maksymilian saski we Lwowie. Ze Lwo- 
wa donoszą nam : ks, Maksymilian saski, który jak 
wiadomo, jest księdzem, przybył tu w ubiegłym 
tygodniu i zamierza zabawić we Lwowie kilka ty- 
godni. Ks. Maksymilian zamieszkał w pałacu me- 
tr polity hr. Szeptyckiego. Chce on zajmować się 
ba aniem tutejszych stosunków kościelnych. 

cojedynek o kobiety, Z Wiednia donoszą: 
wc.oraj wieczorem odbył się pod. Wiedniem po- 
jedynek na pistolety między rosyjskim lekarzem 
dr. P. a baronem S. G. Obaj przeciwnicy wyszli 
z pojedynku cało, jednak nie pogodzili się. Dr. P, 
wyjochał natychmiast z powrotem do Rosyi. 

Ż wyborów angielskich. Krótka, ale namiętna 
kampania wyborcza w Anglii zbliża gię ku koń- 
cowi, Kulminacyjnym punktem był dzień sobotni. 
Ruch wyborczy był, jak donosi „New York He- 
raldś z Londynu, bardzo ożywiony, głosowało bo- 
wiem 90°% wyborców, wobec 80°% podczas po- 
pizodaich wyborów, Wezoraj po południa komisye 
wyborzze zaledwie zdołały podołać swojemu zaję- 
ciu. Ażeby wyborcom uprzyjemnić czas czekania, 
nieąńze no na poczekaniu rozmaite widowiska, przed- 
stawienia kinematograficzne, koncerty gramofonic.ne 
it p. Unioniści mioli błękitne wstęgi, liberali 
żólte, Wyborców zabierano do aut.mobilów i wie- 
giono do iokalów wyborczych. Rekord w pełnieniu 
obowiązków wyborezych zyskał pewien unionista 
Fisher, liczący 93 lat życia i od 25 lat głosujący 

Da konserwatystów. Na przeciwnym biegunie co do 
lieku, » mie co do pilności, stoją dzieci. I tak np. 
wieroletni Lionel Eelilios objeżdżał nieustannie 
Wandsworth wózkiem, zaprzężonym w kuca i wy- 
z. wyuczoną na pamięć mowę, W której wzy- 
at wyborców, ażeby głosowali na jego „dady“, 

Kanclerz skarbu, Lloyd George, przyjmowany 
fszędzie z zapałem, miał w Grimsby zły dzień. 
b iał opuścić lokal wyborczy, ale tłum zajął wo- 
dcc niego wrogie i groźne stanowisko. Lloyd 
George cofnął się do iokaln, a policya stanęła przy 

firzwiach. Tłum jednakże czekał na ulicy, tymeza- 
jem jednak minister tylnem wyjściem opuścił salę 
p odjechał automobilem do Louth. Gdy tam prze- 
mawiał w sali na zgromadzeniu wyborców, z góry 
odezwał się nagle głos: „Żądamy prawa wyborczego 
üla kobiet!“ Okazało się, że sufrażystki dostały 
big na strych i wywierciwszy w suficie otwór, za 
pomocą niego wotały do sali: Policya usanąła je 
stamtąd. 

Wyborcy głosują w Anglii sposobem następują- 
cym: Wyborca w oznaczonym dniu przychodzi do 
lokalu wyborczego, otrzymuje ostemplowaną kartę, 
na której są wydrukowane nazwiska zgłoszonych 
kandydatów. Dziesięciu wyborców zgłosić może swo- 
jego kandydata, który zostaje wciągnięty urzędownie 
na listę kandydatów przez komisarza wyborczego 
(returning officer). Wyborca z kartą idzie do 080- 
buego pokoju i kreśli krzyż na prawej stronie 
obok nazwiska kandydata, któremu dał swój głos. 
Następnie wraca do sali wyborczej i kartę wrzuca 
do urny. Tegoroczne wybory trwają dwa tygodnie 
i skończą się d. 28 b. m. 

Tunel podmorski, „New York Herold* donosi w 
swojem paryskiem wydaniu, że angielscy inżynierowie 
Cook i Marsou otrzymali od rządu tureckiego kon- 
cesyę na budowę turela podmerskiego, który połą- 
zyć ma Konstantynopol z wybrzeżem azyatyckiem, 
Dz którem leży jedna z jego dzielnie, * 
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Omyłka druku. W numerze 21 „N. Reformy“ wydru- 
kowano przez pomyłkę w telegramach to do budowy za- 
klada dla umysłowo chorych w Kobierzynie, że oferta 
pm Karol Korn wynosi 2270.000 koron, podczas gdv 
stotnie oferta ta firmy Karol Kora (g Krakowa) wynosi 
B, 70.0L0 koron. 


Odznaczenie, Prof. uniwersytetu lwowskiego dr Bron. 
Kruczkiewicz (nie Kuczkiowicz, jak mylnie wydrakowa- 
no w Porannym numerze) otrzymał order żelaznej koro- 
ny III klasy, 

Mianowania, Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano: 
wał auskaliantami: praktykanta konceptowego namie 
stnictwa Edwarda Fica, tudzież praktykantów sądowych : 
Mendla Diirstenfelda, Bazylego Włodzimierza dw. im, 
Bzawałę, Kazimierza Zygmunta Wiktora Wojakiewicza, 
Norberta Buzka, Michała Mosingiewicza, Maksyma Pa- 
czkiewicza, Pawła Mirosława Hamerskiego, Bronisława 
Maryana Ślusarek, Teodora Czechowskiego, Wfodzimie- 
Izu Mirosława Saraczyńskiego, Franciszka Karola Wie- 

* harda, Maryana Mikołaja Witolda Sobola, Samuela Be- 
chera, Włodzimierza Konrada Andrzeja Oieksiuka, dr 
Kazimierza Józefa Sawickiego, Aureliana lsopestula, Ka- 
rola Gustawa Thana, Gustawa Adolfa Rutke, Konstan- 
tego Lewandowskiego, Piotra Smala, dr Władysława Wa- 
cława dw. im, Śmoikę, Bazylego Skrypczuka, dr Zygm. 
Franciszka Gawrońskiego, lzraela Mantla i Pawła Tu- 
ckowskiego; zamianował oficyałami kancelaryjnemi kan- 
celistów: Wojciecha Józefa Turholskiego w Dobromilu, 
Michała Oleksyna w Drohobyczu, Teofila Kaliksta Ory- 

* szczaką w Chodorowie i Michała Hoffmana w Skałacie, 

Z Kaleniarza, We wtorek 18 stycznia: Stolicy św. 
Piotra w Rzymie; we środę 19 stycznia: Ferdynanda w. 
Henryka b. i Kanut.; we czw.rtek 20 stycznia: Fabiana 
i Sebastyana mm, 

Wschód soncu ty stycznia o godz, 4 min, 31; zachód 
o godz, 4 m. 10; długość dnia 8 godzin 49 min, 

Z krakowSkiego obserwatoryum. Dunia 17 stycznia 
termometr doszedł od + 9-1 do 7:3 ©.; — barometr o- 
padał. R 

limia 18 stycznia 9 gode, 7 rano stan barometru 739 
mn., termometru 3B C.; wiatr zachodni, 

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie. 

We wtorek: „Komedya omyłek“. 

We środe: „Wielki kryderyk*. p 

We czwartek: „Komedya omyłek“, 

W piatek: „Kordyun”. 

W sobote: „Pod górę“, sztuka w 3 altach H. K, Ro 
stworowskiego. a 

w niedziele po południu: „Betlecm polskie"; wieczói: 
pWicikl Fryderyk". 


Renartuar, teatru ludowego. 

We wtorek: „Opowieści Imci Pena Dymka“, 

We środę: „Pan meconas*. 

we ozwartek: „Pan mecenas*, 

w piątok: „Pan mecenas", 

W RR Fori 

7 niedzielę po południu: „Opowieści i x 

M A Tto Karola, powieści Tmei Pana Dym 

W poniedziałek: „Kościuszko pod Racławicami, 

We wtorek: „Ciotka Karola". 1. 

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 


R w Krakowie. M. 
We wtorek: P. Zygmunt Heryng: Teorye ekonomi- 
czno-społe<zne XVIII wieku, (II. wykład). ; 

We środę: P. Zygmunt Heryng: Teorye ekonomiczno- 
spoleczne XVII wieku. (11I wykład.) 

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie 

(w auli I szkoły realnej przy ml. Studonckiej, o g. 6.) 

We wtorek: Doc, uniw. dr Roman Dyboski; O życiu 
i pismach Tennysona. (Wykład 1.) | 

We środę: Dr Władysław Horodyski: Kremer i jego 
filozofia. (Wykład II.) 


sni 


pm 


- Drukamia Literdcha © Krao- 


wykonuje ro- 
boty drukówe 


wie Jugiellońska 10 


Dział ekonomiczny. 


>< Dopłaty za bilety. Dyrekcya kolei państwo- 
wych zwraca uwagę, że w myśl regulaminu ruchu, 
wprowadzonego w Życie z dniem 1 stycznia b. r. 
pobierać się będzie nowo zaprowadzoną dopłatę w 
kwocie 40 hal, w wypadkach przejścia do droższe- 
go pociągu lub wyższej klasy, jeżeli podróżny 0 
tom konduktora zawiadomi przedtem (w przeciwnym 
razie 1 kor.), oraz w wypadku, gdy podróżny Za- 
mierza jechać dalej, niż opiewa kupiony przez nie- 
go bilet jazdy, a o tym zamiarze swym zawiadomi 
konduktora najpóźniej w pierwotnej stacył przezna- 
czenia lub też, o ileby tam pociąg się nie zatrzy- 
mał w ostatniej stacyi, w której pociąg slę zatrzy. 
muje, 

>< Nowe wstrząśnienia na giełdzie w Ame- 
ryce. Widownią burzliwych scen i wstrząśnień była 
w ubiegły piątek giełda nowojorska. Ztwła- 
gzcza zajścia na giełdzie bawełnianej przypominały 
żywo 0w8 gwałtowne wstrząśnienia z przed lat 
trzech, które to zachwiały setkami wielkich insty- 
tucyj finansowych i przemysłowych nie tylko w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki północnej, Nową tę 
barzę wywołała szalona spekulacya osławionej gru- 
py Pattena i Scallesa na targach bawołny. Olbrzy- 
miemi zukupnami podnieśli oni cenę bawełny i tax 
juź wyższą, niż w roku poprzednim z powodu mniej 
obfitego sprzętu, do niebywałej od dawna wysoko- 
ści. Spekulacya ta, która jednema tylko z tych spe- 
kalantów Scallesowi, przyniosła w jesieni zeszłego 
roku zysk 40 mil. koron, tym razem się nie powio- 
dła Scalles, nie mogąc pozbyć się swoich zapasów 
po tak wysokiej cenie, rzucił w piątek na targ od 
razu 300.000 balotów bawełny, czem na giełdzie 
wielką wywołał panikę, Jak słychać, tak Ścalles, 
jak i inni jego wspólnicy stracili w dniu tym su- 
my, dochodzące do 50 milionów korov. 

Panika ta udzieliła się także giełdzia walorów, 
a i tam przybrała wielkie rozmiary, ponieważ, co 
ogólnie wywołało ździwienie, wiołxio firmy nie sta- 
rały się jej zapobiedz. IT tu straty były ogromne. 
Krążą wieści, że nie małą rolę w tej sprawie ode- 
grały znów intrygi wielkich potentatów trastowych, 
którzy zapragnęli przestrzedz Tafta przed dalszemi 
krokami antitrustowemi, 


Kronika lwowska. 


Lwów, 18 stycznia. 


Na uniwersytet lwowski zapisało się na półro- 
cze zimowe roku sakolnego 1909/10 ogółem 4704 
słuchaczów. Z liczby tej przypada na wydział filo- 
zoficzny 1081, prawniczy 2855, lekarski 356, teo- 
logiczny 382 słuchaczów. Kobiet uczęszcza na uni- 
wersytet 433. 

20-lecie Kasy chorych młasta Lwowa. Dnia 
23 stycznia odbędzie się w sali ratuszowej uroczy- 
ate zebranie z powedu 20-letniego istnienia Kasy 
chorych miasta Lwowa. Uroczystość zagat przemó- 
wieniem przewodniczący zarządu Kasy dr Michał 
Wyrostek, poczem dyrektor Kasy poseł Józef Hu- 
dec przedstawi krótki rys działalności instytacył w 
ciągu 20 lat, a sekretarz Kasy, p. Karol Nacher, 
określi cele i zadania ubezpieczenia robotniczego. 
Uproszony przez zarząd profesor uniwersytetu dr 
Józef Wiczkowski wygłosi referat o zadaniach kas 
chorych w akcyi przeciwgrużźliczej, 

Napad bandycki ws Lwowie. W niedzielę wie- 
czór szedł ulicą Rejtana pomocnik handlowy z Kra- 
kowa, 20-letni Robert Schłeichar. Nagle z jakiegoś 
ciemnego kaka wyskoczyło około 7 obdartusów, oto- 
czyli Schleichera, krzyknęli: „Ręce do góry“, 
przyłożyli mu do głowy dwa rewolwery, chwy- 
cili za uszy i w jednej chwili zrabowali mu pugi- 
lares z 15 kor. i zegarek z łańcuszkiem. Zaledwo 
naj adnięty wyszeptał: „Straż policya*, rabusie zbie- 
gli z łupem. Schleicher udał się na policeyo. | 

Ortografia polska w konsulacie rosyjskim. 
Korespondent „Gońca warszawskiego“ donosi ze 
Lwowa: Konsulat rosyjski we Lwowie nie posła- 
guje się wcale języ. iem polskim. Wszelkie napisy 
urzędowe redagowane są tam po rosyjsku i niemiec- 
ku. Ale konsulat sam najwidoczniej jest przekona- 
ny, że większość jego klienteli tych języków 
wcale nie rozumie, więc umieścił na drzwiach 
swego biura ogłoszenie polskie w ważnej 
bardzo sprawie — utrzymania w czystości biura, 
Og!oszenie to taką przecież zredagowano ortogra- 
fią polską, że włosy stają dębem na głowie. Otóż 
ogłoszenie: „Uprasza się pubiicznycość prad w cho» 
dzeniem do kancelaryi Ubówie wycierać”. Wezel- 
kie komentarze są chyba zbyteczne, 


Repertoar teatru lwowskiego. 
We środę: , Złota czaszka“. 
We czwartek: „Damy i huzary*. 
W piątek: „Panna mężatka”, „Pocałunek“ i „Pan Be- 
net“, 
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Wiadomości artystyczne, naukawe | liaratke. 

— Nowe książki: 

Stanisław Ostrowski: „Z gwiazdą mocarza*. 
Powieść historyczna z czasów księstwa warszuw- 
skiego. Warszawa. 1910. Gebethner i Wolff. 

Gabryela Zapolska:, „szaleństwo. Powieść. 
Warszawa. 1910 Gebethner i Wolff. 

Józef Weyssenhoff: „Unia“, Powieść litaw- 
ska. Warszawa. 1910. Nakład Gobethnera i Wolffa. 

Marya Bielińska: „Dwa pokolenia“. Kraków 
1909. Nakład i druk W. L. Auczyca i Spółki, 

Poradnik językowy rozpoczyna rocznik X nr. 1 
interesującą pracą redaktora R. Zawilińskiego „O 
polskosć nazwiska Stwosza”, wywołaną zapytania- 
mi pp. Stasiaka, Lepszego i i. P. Zawiliński do- 
chodzi do rezultatu, że n-zwisko Stwosz nle 
jest pochodzenia polskiego i z niego o narodowości 
Stwosza nic wnosić nie można, Po tym artykule 
następują Odpowiedzi na zapytania w spra- 
wach wątpliwych, Pokłosie z dzieł, Róztrzą- 
sania, omówienie II t. „Rocznika slawistyczne- 
go. W końcu redakcya dla abonentów ogłasza 
znizenie ceny roczników dawnych do połowy na 
czas do 31. marca r. b. Wobec niezmiernie niskiej 
ceny abonamentu rocznego (3 K z przesyłką po- 
cztową) pożyteczny ten iniesięcznik zasługuje ze 
wszoch miar na poparcie, 


po O OEO HERA: BEE E A 


E. Gabkryeiskza, Krzysztofory 
Rrakówz. Wynajmuje i sprzedaje pist w- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianoła za gotówkę iub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instrumenty używane 0d 
cen najniższych. 


Z m prezen 


Proces 


Janiny Borowskiej. 
Kraków, 18 stycznia. 


Godzina 9 rano. — Naturalnie sala i galerya 
przepełnione, jak zwykle, jedynie miejsca, prze- 
znaczone dla palestry, słabiej obsadzone, gdyż 
dopiero ostatni dzień rozprawy, oskarżenie, ob- 
rona i resumé będzie frapujący dla jurysłów. 

Wśród tłumu zebranego toczą się debaty nad 
dotychczasowym przebiegiem rozprawy oraz nad 
różnemi epizodami. Na tem tle bądź powstają 
nowe wersye, baśnie i legendy, bądź baśni tych 
komentowanie i wyjaśnienie. 

@. 9ipół r.; nie widać jeszcze ani trybunału, 
ani oskarżonej, ani obrońcy. Tylko lekarze prze- 
biegają przez salę, co znaczy, że Coś się stać 
musiało i że początek rozprawy spóźni się zna- 
cznie. A dzień dzisiejszy miał być dla procesu 
bardzo ważny, gdyż zeznawać mieli przed połu- 
dniem świadkowie pp.: prof. Henryk Mianowski, 
Bylicki, Stankiewiczowa i inni; — po południu 
miał zeznawać redaktor „Nowin“ p. L. Szcze- 
pański. 


Zemdlenie Borowskiej. 


Oczekiwania te jednak zawiodły. O godzinie 
10 wbiegła na salę dozorczyni, stala towarzy- 
sząca oskarżonej i zbliżyła się do adwokata dra 
Szalaya ze słowami: 1: 5% 

— Panie mecenasie, pani Borowska ze- 
mdiała wtej chwili i leży na koryta- 
rzu. Szukam doktora, 

Wnet pospieszył obrońca podsądnej na wska- 
zane miejsce, a zanim lekarz dr St. Kwiatkow- 
ski. Oskarżona leżała na progu drzwi, prowa- 
dzących z korytarza do poczekalni, zwrócona 
twarzą do ziemi bez ruchu. 

Dozorca opowiadał, co następuje: 

—- Przez cała drogę, od celi więziennej, do 
tych drzwi, oskarżona szła, chwiejąc się na no- 
gach. Gdyśmy doszli do tych drzwi, padła 
na ziemię. s + 

Następnie dozorcy, na zlecenie lekarza pod- 
nieśli zemdłoną i zanieśli ją do osobnej Bali, 
gdzie lekarze zaraz zastosowaniem odpowied- 
nich środków, przywrócili ją do przytomności. 
Była jednak tak osłabioną, że nie mogła 
mówić, jakieś tylko niezrozumiałe szeptem, wy- 
mawiała wyrazy. Wiadomość o zemdleniu Bo- 
rowskiej rozniosła się w tej chwili po sali i 
wywołała powszechne współczucie. 

— Czy Borowska przyszła już do przytom- 
nośei? — zapytał nasz sprawozdawca dra Kwiat- 
kowskiego, gdy tenże ukazał się z powrotem 
w sali — i czy będzie mogła być dzisiaj na 
rozprawie? 

— Tak, odzyskała przytomność — odrzekł 
dr K. — ale dzisiaj absolutnie nie 
może być obecną w sali. Jest ogromnie 
wyczerpaną, obawiaćby się należało nowego 
zemdlenia. 


Odroczenie rozprawy. 


W tej chwili — godzina pół do 11 przed po- 
łudniem wszedł na salę trybunał, a przewodni- 
czący radca Błonarowicz, oznajmił dono- 
śnym głosem. 

Pani Borowska zachorowała. 
Odraczam rozprawą do jutra. 

Wiadomość o odroczewiu rozprawy wywołała 
sprzeczne w sali wrażenie. Ława przysięgłych 
przyjęła dzisiejszą całodzienną panzę z zadowo- 
leniem, jak również sprawozdawcy pism, nato- 
miast publiczność, mianowicie panie, były wprost 
rozczarowane i długo jeszcze nie chciały opuścić 
galeryi. R 

Ostatecznie, około godziny 11 opustoszał gmach 
sądu karnego, skąd osoby, nie wiedząceo o dro- 
czeniu rozprawy i spieszące do sądu, zwracane 
były od bramy przez dozorcę, słowami: > 

— Rozprawa odroczona, do jutra, do jutra. 


Przesilenie na Wegrzech. 


(Telegramy „N. Reformy” z dnia 18 stycznia.) 


Budapeszt. Wczoraj wieczorem odbyło się po- 
siedzenie katolickiej partyi Judowej, na którem 
nchwałonó jak najenergiczniej zwalczać ga- 
binet Khuena. Głównym powodem tej opo- 
zycyi jest powołanie na ministra sprawiedliwo- 
ści wielkiego mistrza wolnomularskiego Sze- 
ketego, a zwłaszcza powierzenie mu prowizo- 
rycznego kierownictwa ministerstwa oświaty. 
Jak jednak słychać, wkrótce zamianowany ma 
być definitywny minister oświaty; jako kandy- 
data na to stanowisko wymieniają obecnego 
prezydenta trybnnała administracyjnego VIa- 
sicza; prezydentem trzbunałn zaś w miejsce 
Vlasicza zostałby ponownie dr Wekerle. 


Posłuchanie u CESAFZA, 
Wiedeń. Dziś o godz. 10 przed południem 
przyjęci zostali członkowie gabinetu Wekerlego, 
każdy z osobna na posłuchaniu u cesarza. Na- 
stępnie zjawili się ministrowie nowego gabine- 
tu i złożyli przysięgę. 


nosy Käsosa. 

Budapeszt. Partya Justa zgłosi już na pier- 
wszem posiedzeniu Sejmu wniosek, wyrażający 
votum nieufności hr. Khaenowi Hederva- 
remu. Przyjęcie tego wniosku jest pewne, tak 
że hr. Khuen odrazu przystąpi do zamknię- 
cia Sejmu. 

W ostatniej chwili hr. Khuen uczyni praw- 
dopodobnie w gabinecie małą zmianę, a miano- 
wicie odbierze Szekelemu prowizoryczue kiero- 
wnictwo ministerstwa oświaty. 


cytuncyn © Ausiryi. 


(Telogramy „N. Reformy“ z dnia 18 stycznia.) 


Rarady Niemców. 

Wiedeń. Dziś zbiera się w parlamencie ko- 
mitet wykonawczy stronnictw niemie- 
ckich na naradę. Ze strony radykalnej pro- 
ponują zmianę reorganizacyi komitetu wyko- 
nawczego, w ten sposób, aby przewodnictwo na 
przemian jeden miesiąc spoczywało w rękach 
posła z krajów alpejskich, drugi miesiąc w rę- 
kach posła z krajów sudeckich. Dotychczas 


przewodniczącym komitetu wykonawczego stron- | kJ w. Spieniężenie tych papierów natrafi jednaą 


nictw niemieckich jest poseł Sylvester. 


Kramarz o polityce parlanmtenłarnej. 


Praga. Dr Kramarz oświadczył na zgro- 
madzenin wyborców, że nie należy dopuścić do 


na różne komplikacye. 
Odpowiedzłalny redaktor I wydawca: 
Michał IMonopińsixi, 


tego, aby Izba posłów była niezdolna do pracy. | gzzzswwewewzczyz w ZZ www WNE 


Dr Kramarz jest przeciwnikiem polityki bier- 
nej, a zwolennikiem pracy pozytywnej. Usunię- 
cie bar. Bienertha nie jest tak ważną sprawą, 
aby Czesi mieli dla niej wszystko angażować. 
Chodzi głównie o zmianę systemu rzą- 
dowego. 

Czesi nigdy nie dopuszczą do rozdziału kraju 
i nie odstąpią od żądania uchwalenia ustawy 
dla ochrony mniejszości narodowych. 
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Wyniki wyborów w Anglii 


(Telegramy „N. Reformy" z d. 18 stycznia). 


Londyn. Podczas gdy w sobotę kandydaci 
konserwatywni zwyciężyli zaledwie małą 
większością, wczoraj otrzymali prawie pod- 
wójną ilość głosów niż kandydaci libe- 
ralni. 

Dzienniki unionistyczne przypisują to zwro- 
towi w usposobieniu ludności. 

Ostateczny wynik wyborów dnia wezo- 
rajszego jest następujący: 43 unionistów, 41 li- 
berałów, 9 z partyi robotniczej i 8 socyalistów. 

Wszystkie dzienniki podnoszą klęskę so- 
cyalistów i twierdzą, że winę za upadek 
kandydatów rządowych w niektórych okręgach 
ponoszą socyaliści. 

Wezoraj wieczorem pojawiły się plakaty elek- 
tryczne, przedstawiające tłustą krowę i chude- 
go konia. Pod rycinami był napis: Czy cheecie 
mieć tłuste mięso angielskie, czy chude, końskie 
z Niemiec i cła ochronne? 

Przeciw ministrowi Burnsowi, rozwinęli 
wczoraj ogromną agitacyę socyaliści; Burns sam 
kierował agitacyą ze swojej strony. Kilkakrot- 
nie zgłaszały się do niego sufrażystki, które 
prosiły go o podpisanie petycyi na rzecz prawa 
głosowania dla kobiet, Burns jednak odmówił. 

Burns zwyciężył większością 690 głosów. 

Dzienniki konserwatywne wywodzą, że naj- 
wyżej za ryk odbędą się nowe wybory, w 
których konse: watyści uzyskają większość. 

Londyn. Do godz. 1 w nocy wybrano ogółem 
92 unionistów, 77 liberałów, 16 partyi robotni- 
czej, 13 nacyonalistów. Unioniści zyskali razem 
dotąd 37, liberali 7 mandatów, partya robotnie 
cza 1 mandat. Brak dotąd jednego wynika z 
wez »rajsagch wyborów. 


Telefgniczge | telegraficzne 
witlomości „Nowej Retormy” 


„ 2 dnia 18 stycznia. 
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Tradaocóol wystawy graawaldzkioj. 

Lwów. Jak wiadomo, Rada miasta uchwaliła 
nn ostatniem posiedzeniu subwencyę 220.000 K 
na urządzenie wystawy grunwaldzkiej we Lwo- 
wie, według projektu dr Rutowskiego. 

Dołączono jednak zastrzeżenie, że uproszeni 
przez Rutowskiego do objęcia kierownictwa ko- 
mitetu ks. Lubomirski, Biechoński, Neumann i 
Zacharjewicz, wniosą do czterech dhńi do gminy 
podanie o subwencye; osobistości te miały dać 
zarazem gwarancyę udania się wystawy; oprócz 
tego wystawa miała zapewnione poparcie rządu 
i kraju, tak że finansowe przeprowadzenie wy- 
stawy nie przedstawiało trudności. 

Uproszone jednak - przez Rutowskiego oso- 
bistości, aby stanęły na czele komitetu, po za- 
siągnięcia szczegółowych informacyj, nabrały 
przekonania, że wystawa w rozmiarach, propo- 
nowanych przez Rutowskiego, jest niewy- 
konalna. 

Wobec tego kluby radzieckie mają się zebrać 
na osobne posiedzenie, aby przygotować wnioski 
na najbliższe posiedzenie Rady miasta. 

Wystawagrunwaldzka we Lwowie 
prawdopodobnie nie przyjdzie do 
skutku. 


Sprostowanie Rady szkolnej. 


Wiedeń. „Die Zeit* ogłasza list wiceprezy- 
denta galicyjskiej Rady szkolnej krajowej, pro- 
stujący niektóre fałszywe wiadomości, zamie- 
szczone w tym dzienniku o galicyjskiem szkol- 
nictwia ludowem. P. wicepr. Dembowski wyka- 
zuje, że liczba gmin, nie posiadających szkół 
ludowych, spadła z 465 na 263, dzięki pożyczee, 
uchwalonej przez Sejm krajowy w wysokości 
10 milionów, które umożliwiła budowę szkół 
Indowych. Gminy, nie posiadające szkół, są to 
przeważnie gminy góraiskie, bardzo rzadko za: 
ludnione. 


Sprawa Mofrichtera. 


Wiedeń. Chemiczne badanie szczątków zwłok 
Amlacherówny wykazało, że przyczyną Śmierci 
nie było otrucie. 


" Szutek rewsłzeyj Burcowa, 
Petersburg. Admirał Abaza, o którym wspo- 
mniał Burcew w swoich reweiacyach o przy- 
czynach wojny rosjjsko-japońskiej, podał się 
nagle do dymisyi. 


Załarg z ks. Jerzym. 


Belgrad. Organa rządowe: „Odjek“ i „Sa: 
mouprawa* atakują ostro ks. Jerzego 
i wzywają go, aby w interesie kraju i dynasty! 
opuścił Serbię. Mimo to ks. Jerzy znowu 
odwlókł swój wyjazd. Ks. Helena, która 
razem z nim miała wyjechać do Rzymu, wyje: 
chała wczoraj sama. 


Spadek po królu, . 


Bruksela. Między wierzycielami ks. Ludwiki 
i ks. Filipem z jednej strony, a ks. Ludwiką 


GER WĄ 


z drugiej strony przyszło, do ugody. Ks. Fi- 
lip zredukował swoje pretensye do pół miliona 
franków. Wobec tego przystąpiono do roz- 
działu spadku. Każda córka króla Leopolda 


otrzymała 6 mil. franków. Ks: Ludwika 
zapłaciła najpilniejsze długi, 

Bruksela. Po rozdziale pierwszej części spad- 
ku po kiólu Leopoldzie w wysokości 18 milionów 
franków, znaleziono nowe papiery warto- 
ściowe, pozostałe pe zmarłym królu, na sumę 
90 milionów franków; wobec tego na każdą 
córkę przypadnie 30 milionów fran- 


Do bucików Ilakierowych £ bardzo jasnych 
polecamy pastę bezbarwna, jedyny wyrób krajowy 
magistra farmacyi Juliana Zacharskiego w Krakowie 
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NABESŁANE. 


Artykuły w tym dzialo nia pochodzą od 
radakcyi), 


Podziękowanie. - 


W ciężkim smutku pogrążeni po stracie na- 
szej najnkochańszej matki i żony 5. P. Micha- 
liny z Gucklerów Mally, nie mogąc podzięko- 
wać każdemu osobiście za liczne dowody współ: 
czucia, składamy na tej drodze podziękowanie 
wszystkim, którzy w tak bolesūej dla nas chwili 
pospieszyli z pomocą i pociecuą, oraz dali ser- 
deczny wyraz sympatyi i uznania dla s. p. 


Zmarłej. s 
Bawara Mally 
Z rodzina. 


zakopane 
alca Rynkowa (zbok Mrupówck) 


Nogo cioorzony, murewdiy 


-Hotel Gurszaosii“ 


Centralne ogrzewanie. Wodociągi z zimną i go- 

rącą wodą na korytarzach. Kanalizacja, azien, 

ka. Telefon. Pokoje słoneczne na doby, tygo- 

dnie, miesiące od 1 kur. 40 bal. na dobę (z opa- 

łem). Przy dłuższem zamieszkaniu znaczny opust. 
242 13 14 


fi Tadeusz Berezowski 


b. asystent kliniki okulistycznej, 
ordynuja w chorobach oczu 


przy uł. Fiarpaiskiej l. 40, I p. 
164 37 40 


m ZZA 
Potrzebający pożyczki 
padają częstokroć ofiarą wyzysku, gdy zamiast do 
znanych i poważnych instytucyi, zgłaszają się do 
osób, które pod anonymem lub w skrytce poczio- 
wej zgłoszenia przyjmują. Inscytncya postąpująca 
uczciwie nigdy pod anouymem lub w skrytkach 
pocztowych listów nie odbiera, ale jawnie i otwar- 
cle oferuja swe usługi refiektantowi, Gdy więc 
ktokolwiek. z P. T. urzędników, profesorów, nau- 
czycieli, oficerów, adwokatów, notaryuszy, „księży, 
lekarzy, aptekarzy 1 straży skarbowej 


potrzebuje pożyczki 
niechaj mie idzie na lep tajemniczych ogłoszeń, 
bo tegy częstokroć zawiodą 1 wykorzystają, ale 
niech się zawsze przed tem poinformują ustnie lub 
pisemnie u Reprezentacji zaszczytnie zná- 
nego najstarszego stowarzyszenia ubeapieczeń 


„Beamton-Vercia'* 


(pierwszego ogólnego Towarzystwa urzędników) we 
Lwowie, przy ulicy Kopernika 28, H p, Etóra 
załatwia sprawy pożyczkowe bezintereso- 


w nie. 609 3 3 


> z 
Wypadanie wżosów, 
wady urody cery twarzy 
leczy sią w lecznicy lekarsko-kosmetycznej 


Dra LUSTRA 
Kraków, ul Fioryańska 3T. 
Brodawki, znamiona, żyłki, pryszcze i t. d. usu 


wa się radykalnie prądem elektrycznym, 
65350 +. 


Na karnaważł | Nowośći 


Do kostyamów buciki najnowszego fasonu złote 

i srebrne, jak również ze skóry antylopowej 

i kangurów, w różnych kolorach, wykonywuje | ma 
na składzie 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24. 
(w domu XX. Emerytów) 


Zamówienia uskatecznia na żądanie w 24 godzinach, 


Wyrób tylko własny! 71230 


o o, 
Kraków, ulica Straszewskiego L. 11 (naprzeciw 
gimnazyum św. Anny). 


Laboratorçum Mikzoskopowa - chemi- 
czne Ad. Bergera 


DYPLOMOWANEGO APTEKARZA i CHEMIKA 
prz eznaczon8 


specyalnie dia badań i aneliz meczm, 
205 1 12 


MKursa telsgraziczna, 


wiedeń, 18 stycznia. (Giełda poładniowa.) 

Marki 11767, Konta majowa 9495, Renta koronowe 
węgierska 9285, Akaye auztr, ra əd, 67225, Akozg 
wer. zaki, kred, 791'—. Akocye An$óbankn 316-50, Akeya 
Unionbanku 583'—, Akcye Bankversinu 54675, Akaye Län- 
derbanku 605*—, Akeye kolei puństwowyob 75750, Lome 
bardy 12700, Akcye iabryzi droni TOSO, Akoya tytą: 
niowe 0—'—, Alpiny 75460. fimeeifuranyi 666'60, Ak 
oye prasklego Tow. teiaznago 2659 — Losy tureckit 
28475. Ruble 25400. Akcye palic, Banka hipolecznegę; 
(==, f 

Usposobienie: spokojne. i 

Bertin, 18 stycznia. ((Jləlda poranna.) 

Akcys kredytowe 211'25, Tow dyskoatowa 197:—. 

Uposcviento: utrzymano. 


Gielda zbożowa. 

Budapeszt, 18 stycznia, Pszenica na kwiecień od 14:27 
do 14'233; pszenica na maj od 1405 do 14°06; pazeokg 
na październik od 11'968 do 11:87; żyto na kwiecień o 
9:94 do 8:35; Żyto na październik od 8-98 do 8-876 
owies na kwiecień 7'65 do 7'66; owies na paźdzler” 
nik od —*— do —'—: kukurydza na maj 6'74 do omes 
rzepak na sierpień 18°75 do 18'853. 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spok: 


| Ska © 


piętnie. 


, 4 


Sica KICZ 


udziela iekcy 
skiego. oR 
restante Braów. 


"rk 


„ekeyi gry 
na skrzypcach mazila nauczyciela z patentem 
XŃonserwatorym W nrszawskieg 3. b, uozenica 
prof. Barcewicza. Ilelena Kamińska, ul. Sie- 
miradzkiego 13, HI p. od godz. 4do6. 745110 


ACZ 


Fins A psok LEA 
PETRA NIAŃ f Ki 
R ZAS ZLULOWSĆ 


amatorzy i ZAWODŻSY WŚ zechcą podać 
swe adresy celem przestawia im beze 
platais numeru cka á Yego zp RZÓGBAŁZ 
czmima Zstojsaiicznzya”, Adres ad- 
niuisttaczi: pa Sykstuska 11. 
554 1 4 
1 |. 


M GDA RANIĄ 


poszukuję epólaiia z kapitałem e 
LO. we kovai na dobrych warnnie 
Szal 


0 
ij 


ach. 
if poste RE. 
4169 


1: 
TE 


Cernii 


przyozdabiamia i utrzymywania w po- 
rządku mogił i grobowców na ementa- 
rza miejskin w Krakowie, tudzież cen- 
nik roślin dekoracyjnych i kwiatowych. 
rozsyła na żądanie Zarząd cmentarza 
miejskiego w Krakowie. "TAN 


IT 
| E M 


MIU 
sad terlepiteów, piani | harari, 
poleen 119 14 0 


niiepsze Histrunentu 
fm krjeayd. 


Wyłaczae zastępstwo fabryk Bö- 
studorfera, Ktrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


sh 


BET in 
hingu ” U 


„UL 


ogień bomgalski 


W proszku lub pochodnie 
w kolorach i magnezya do żywych obrazów i 


t p. poleca najtaniej koncesyonowany skład 
ogni sztucznych, H. Niemetz, w Krakowie, ki 
Szewska 2. 579 5 


Bo uicuoonnii 


» ana Mpotekldomów kilka- 5 
dziesiąt tysięcy koron w ca- 
tości lub częściowo na 6%, 
i 6, ma_ kancelarya Dra 
"FRANCISZKA MUSŚSILA a- 


Adwokata w Krakowie, ul. Kar- „„ 


430 1 8 


E RYZYERKA 


czesze Panie na bale, zabawy, 

-= - - wieczorki, koncerty. - - - 
Uazieńa lekeyi czesania 

-- - Uskutecznia również - - - 


-„BANICUREC-- 


0. Czaczka, Jagiellońska 5, Il p. 
(obok Starego Teatru). 509 5 6 


Willa w Żystrej 


koło Bielska, położona wśród dobrze u- 
trzymy wanego cienistego ogrodn owo- 
cowego i ozdobnego, obejmujaca 5 po- 
koi i przy należytości, zupełnie ur zadzo- 
na. jest do sprzedania za przystępna 
cene, luv do wynajęcia. Wiadomości 
bliższej udzieca w taściciel Karol Hecht 
w Bielsku. rte Raa 


Budynki 


dawnej gorzelni i browaru z natural- 

nym wodociągiem, odpowiednie na urza- | 

dzenie fabryki lub letnich mieszkań 

z zimna. kuracyą cte, w powiecie chrza- 

newskim za bezcen do nabycia. - Wia- 

demość u S. Sternfaldn w Chrzanowie. 
683 2 6 


seba 


prowadząca kilka lat pensyonat w Za- 
kopanem. poszukuje spólniezki z kapi- 
tatem 1000 koron dla wzięcia większe- 
go pensyonatu, który obecnie z reno- 
mowana firma jest do wynajęcia. Zgło- 
szenia nadsyłać: „„Awmelia poste 
restante Zakopane. 1»8 
= wem ii — CE ca 


Padróżniacy 


że znajomoscią języka niemieckiego i świade- 
ctwami kilkuletniej praktyki. znajdzie zajęcie 
w większym biurze haundi, Zgłoszenia pod B. 
T. poste rest. Kraków, za okazaniem, kw itu 
inseratowcgo. 142 15 


DEK 


odbitek przedmiożów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju obejmuje mój najnowszy 
główny katalog, który wysyłam natychmiast 
każdemu za darmo, opłacony. C.i k. nadworny 
dostawca anns Honrad, Briix Nr 327 
(Czechy). 382 4 13 


melicka 15, I piętro. sou 3_ 


SOON 


rd 


pó | wa. MEEREMy IE BEE 


mk! - | o o oooO O |_| _.. 


Kandydał 
IIE roku semin. naucz, poszukuja tekcyj, za 


częściowe utrzyinanie lub za wynagrodzenie. 
Zyłoszenia „A. 85. 100.“ poste rast. Kraków, 
za okaz. kwitu inserat, 776183 


KYROWCZO Kayai 


poszukuje Wejciech ©lszowski w 
Erakowie, Maiy Rynek, róg ni. Szpi- 
tulnej, — Zgłoszenia tylko listowne. — 
Zgłoszenia, nienwzgłędnione zostaną bez 
odpowiedzi. 786 1 4 


Gerielmia 


z urządzeniem i piecem, tuż przy stacji 

kolei do wydzierżawienia. Zgłoszenia: 

Zarząd dóbr Gromuik pod Tuciowem. 
| |= mó > 18 


AMAN hrafa OKW wiyzkawio masy świeże. empoty. Halkaiie polota 


poszukuje praktykanta lub pr MSN 

Zgłoszenia pisemne pod B, X, 275. posie rest. 

Kraków, za okazaniem kwita inzeratowogo. 
7192 2 


Siana 


na parę koni zaraz do wynajecia. — 
Ul. Batorego 1. Wiadomość u stróża, 
> 162 1 4 


1. Wieżeńgi 


A 


fatowany gantad UŻywaNYCh 


KANIE 

niaram A 

wiardiw | umniy 
ma zawszo na sprzedaż w bardzo wiołkim wy- 
borzo bardzo piakre, od zamożnych osób pocho- 
Gzące landa, półkryte jedno i dwakonne kuczer, 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kobryoloży: 
browne i t,d. "Kupuje też cało uszalzania 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 


w komis Karol Fischer Wiedeń, ll, Pratora"rasa 
76, Hotel Nordvaha. Tel, WII 53 7 a 


Obiady konkurencyjne jae 


prywatne od 70 hal. wzwyż. — Ulica Długa 21 


If pietro. » SAB 12 15 
Złoto, s" srebr i 
Hik figi ENO brylanty, it p. celem | 
kupna -- GAJ 
"4, oaz pełną wartość — — — 125 Ry 90 


w. Bronze, jasil, al MISDZSKIG, A 


EEFE 


r CIA MAK a MC 


Pączki i chrust 
' oodzicnnie świcżo 
ADAMA PIASECKIEGO 


w Brukowie 166110 
uł. amua; 12 — 5 Poryamia 2: 


Siad fortepianów. 
Fortepiany nowe i przegrane, z wieucń- 
ską i angielską mechaniką, sprzedaje i 


wynajmuje S. Boroń, Floryanska 38. 
9 06 27 80 


Pomarańcze! Malinówki! 
kosz 5 kg. tylko Koron 5:25 — Karatioty 
świeże 5 kg. Koron A75 — opłatnie wysyła 
codziennie świeże: Q©wocarnia krajowa 
Piotr a i Lwów, Pańska ti. 
337 v N 


Angika Wi isina 3. 


udziela lekcyj. Rozpoczyza nowy kurs 
od Li 15 stycznia. 19 14 15 


Ato nie wie 


co ma kupić dla swoich na podarok ślubny, 
imieninowy lub ozoticznuściowy, niech przejrzy 
mój główny katalog z 5060 odbitek, w ktorym 
każdy znajdzie coś stosownego, a który na żą- 
danie wysyła się każdemu za darmo, opłacony. 
C. i k. nadworny dostawca Manns SE 
Brüx Nr 331 (Czechy). əyil 3 

Eo l 


fandsdal dowi 


poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia pod 1910 | 
poste restante Kraków, za okazaniem kwitu in- 
seratowego. 64355 


Pomocnika 


zdolnego ekspedycnta, z polskim i nic- 
micckim językiem, obeznanego z uza- 
dzaniem wystaw, przyjmie Skład sukna 
Zajączek i Łankosz, Lwów, ul. Ja- 
aielloń ŻE z fotogralią. 
=P 314 7 = 


al- 


ska 3. 


Jul. Schradera patrony likierowe 
prawnie ochronione 
dia wlasnego przyrządzania 
wybornych likierów deserowych i sto- 
łowych, wódck gorzkich i zwykłych do 
nabycia niemal w 100 gatnnkach. Cena 
patronu wystarczającego na 2%, litra 
80 do 1-10 halerzy. 
Hugo Schrader dawniej J}. Schrader, 
Feuerbach-Stuttgart. Broszurę z świa- 
dectwami wysyła mój główny skład dla 
Anustryi-Węgier: Wilh. Maager, 
Wien HI/3. Heumarkt 3. Skład w Kra- 
kowie ma Reim i Sp. 218 4 12 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


„ Roche“ 


sirzyniać można wa wszystkich 
aptekach go K 4— za kaszką. 


- 


NOWA REFORMA 


ay. 


ka 


gi MSZ 


1. Każdy cierpiący na dłużej trwający kaszel, gdyż iepiej jest za- 
pobiegać chorobom, niź je leczyć. 


2. Osoby z przewlektemi nieżytami eskrzejowami, leczonemi Siroliną, 


Biegły i rutynowany kupiee, doskonały organizator 
i samodzielny dysponent, zajmujący od wicłu lat stanowiska |; egz 
samodzielne, szuka 


odpowiedniego stanawiska w Galicyi, 


Szukający jest Poznańczykiem i zdolny do samodzielne- 
go przeprowadzenia poważniejszych transakcyj hanc ilowych, 
zakupu lub sprzedaży. Dalej zdolnym do kierownictwa wię- 


kszem przedsiębiorstwcm aj 7 lub przemysłowem, dy- 
spozycyi nad personalem ect 


Zgłoszenia listowne w w. W. 783. przyjmuje Admi- 
763 1 8 


nistracya »N. Reformy «. 

Jabaka i gruszki kol uci „czdvilie”* 
iramcualzie, Winogroza słodkie. Bian- 
Garym, Pomarańcze malisowe. Ama- 


R.fMawelka 


c. k. Dostawca Dworów w Krakowie. 


Osobliwości Swiata wiózianega i niewidzialnego iainego 


napisat profesor uniwarsytatu Dr a. Porty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześlado- 
wana z za grobu. Brak zatrudnienia skraca życie. Uały świat obrzymim szpitalem. Chodzenie 
we śnie. Dama, która słyszy i widzi sorcem., Dus szyczki zmarłych dzieci śpiewają na pogrzeb 
matki, Elektryczne panie, Elektryczne dziecko. Falucynacye narodowe. Hrabina, która nie 
znosi widoku swoich dzieci. Ludzie, jako bańki mydlane, Ludzie, którzy bardzo długo ŻYJĄ, 
Ludzie, którzy nie nie jedzą i niydy nio śpią, Trudzte, którzy umierają z przyjemnością. Ludzie, 
którzy zabijają wzrokiem. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach, Muzyka w główce 
dziecka, Osobliwość duchowa. Osobiiwa muzyk ng ostatnie urodzenie poety. Osobliwy śpiew 
przy Śmierci szlachetnej ziewiauki. Ostatni sea turysty, Panisuka zbndzona z letargu. Po- 
awójna osobistość, Pomocnik aptekavski, który we śnie robi lekarstwa według recept. Pręt do 
poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. Vrezydent sądu, który sam się oskarża. 
Przepowiednie. Sny magiczne. Slepy profesor wykiado optykę, objawia stan gwiazd na niebie 
i żeni się z kobietą dla jej piękaych oczu. Staruszck, który chciał żyć wiecznie. Świat jest 
pełen cudów, Wielostronność natnry ludzkiej. Wiżye górników. 'Wzajemno oddziaływanie duszy 
i ciała. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie, które pachną i nio psują się itd. itd. ona 
a kor. Do nabycia w księgarniach, Skład główny: Gebetlimcr i Sp. w Krakowie, Rynek 23 
768 18 


EPC ZOZ SOZAACAKE I OB RZCCE A CCR AD) MIERA NE 


Bin Em" lantad artystycznej fotoya 


„ADELĄ” 


5 8 wiać” Suczepańsu! Ł. Z ~ 


Wykonuje zdjęcia o każdej porze dim, 
bez względu na pogodę, stosując specysłn: 
oświetlenie tak do grup, jakoteż poszczegól- 
nych osób. Prócz olbrzymiej altany, zastosował 
Zakład na wzór zagranieznycih, spocy! 
nie urządzone pokoje do zdjcć poko- 
jowyema 414 7 10 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń. 
urzędników prywatnych 


Zakład ustawowy emerytainy zastępczy 


we Lwowie: hotel Żerza (gmach. własny) 
Filia w Krakowie: św. Tomasza | (gmach c. k. Tow. roin.) 
przyjmuje ubezpieczenia w następujących działach: 


W dziale I ubezpieczenia eucrytane ustawowe, które obowiązani 
są zgłaszać i zawierać służbodawcy dla swych wzęedmków i funkcyonaryuszów 
prywatnych, podlegających obowiązkowi ubezpieczenia w myśl 7 z dnia 
16 grudnia 1906, dz. u. p. Nr 1 z roku 1907 — % mocą ustawową 

w dziale IE ubezpieczenia emerytalne dobrowolne, n rozmaitych 
normach i kombinacyach, dla wszystkich wrzeđników 1 lunkcyonarynszów pry- 
watnych, bądź to pragnących, podwyższyć swe ubezpieczeniu ustawowe z działu 
I, badź też nie podlegających ustawowemu obowiązkowi ubezpieczenia; dalej 
także dla samolstnych przedriębiorców, oraz dla osób, pracujących w b. ZW, Za- 
wodach wolnych — bez różni płci; 

W dziale HII—V zabezpieczenia dobrowolne kapitałów posmier(- 
nych, samoistnych rent wdowich i posagów. 

Przy Towarzystwie istnieją ponadto dla członków także następujące urza- 
dzenia dobroczynne: bursa we Lwowis dla synów członków, uczniów szkół śre- 
dnieh. fundusze oddziałowe zapomóg doraźnych. fundacya pósagowa dla córek 
członków, 5 fundacyj stypendyjnych z 10 stypeudyami corocznemi dla synów 
| członków 145 Tio 

Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkich wyjaśnień udziela chętnie 

stan za. miesięczAch sta- 


i niezwłocznie dyrekcya Towarzystwa. 334 15 0 
"iły ii h ZASIĘKCÓW łem wynagrodzeniem 


Poszukuje się 
W ik d 100 koron, obok dobrej pro- 


e rogatek do wynajęcia lub kupna domką 
3 do 5 suchych ubikacyj. Zgłoszenia dv skra- wizyi, przyjmie pewien wielki austrya- 
Fm papieru K. Angelusa, ul, św. Marka 15, | cki dom bankowy da sprzedaży prawnie 
BA dozwolonych losów na raty uiesięczuc. 
Zgłoszenia tylko listowne pod „Szczę- 


(iałą garderi ście życia” przyjmuje 'Administracya| gase 


aN. Reformy * 551 45 
szych cenach. 


Dietlowska 77. BO sprzedania 


maszyna pierścieniowa i krawiecka. zupełnie 
jak nowe. Singera, I spiźarka większa kuchen- 
na, lanio do sprzedania. Ulica Karmelicka b0, 
stróż wskaże, ban 4 6 


męską i damską i ie 
tra, kupuję po najwyż. 
S. Katzner, KA U. 


$pólnika z kapita- 
tem do 40.000 kor. 


Poszukuje do interesu budo- 


WRI 


Kio powinien Di zażybać Zyba Sisoliiię ? 
3. Astmatycy, doznając istotnej ulgi przy Sirolinie. 
4. Dzieci skrofuliczna z obrzekami gruczołów, nieżytami oczu i uszu 

etc., u których BUGLNA wywiera wpływ Świetny na całe odżywianie. 


|iiczby członków ($ 


włanego bardzo rentow neg o. 


Pożą dani Inżynierowie lub 5 s 
downiezowie dla wspólnej pre 
cy. Zgłoszenia pod Beti 
„Spółka poste rest. Kraków. | 
592 2 2 


=L 


adai senio ird 


iw razie l (MALY? użytkowych i na 
_ | podarki okolicznościowe wszeikiego rodzaj u przej- 
rzcć mój główny katalog z 3000 odbitek, któ- 
ry ia żądanie wysyła SIĘ za darmo, opłacony, 
a oszczędzi się przy zamówieniu wiele pienię 
dzy. Ć. i k. nadworny dostawca Kanas Hon- 
rad, Brix Nr 333 (Czechy). 393 3 


PZZZZZZE EŃ 


Ri 


Należy żądać wyrażnie Siroliny w opakowaniu oryginalnem „Roche“ i odrzucać stanowczo naśladewnietwa. (Polecenia lekarskie). 
Broszury o Sirolinie IT I na żadanie bezpłatnie opłacone przez P. Hoffinamu-la Roche 


misd GA 1 panienka 


aminem rachunkowości państw. a. 
zajęcia. Łaskawe zgłoszenia pod W. H. do Gł. 
Agoncyi dzienników i ogłuszeń, Siawkowska 2. 
1688 8 8 


Tenis pokoje 
tek, w cenio 30, 
wiślua 15, 


uneblowanc z usługa 
i opatem dla studen- 
18, 16 korcn, Staro- 
oficyna. 384 10 10 


maszyna do robienia pończoch, prawie nowa 
Popa Nr 0. flet z kości słoniowej, srebrno kla- 
py i okucia Zieglera Map 13. Wiadomość: 
p ulica Rokawka 81, I piętro, nx prawo. 


sam _ A45 8 B- 


| Apteka W J Łapamowie 
jest zaraz do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia przyjmuje 5. Krzy- 


żanowski w Łapanowie, p. 
loco. 656 3 4 


Inteligentna panna 


z dobrego domu znajdzie zajęcie w wig- 
kszym interesie handlowym jako ka- 
|| syerka. Kaucya wymagana. Zgłoszenia 
pisemne z wymienieniem wysokości kau- 
cyi; Leopold Aksmann, Floryańska 31. 


643 5 


raw. wlascicieli realności 
w Krakowie 

odbedzie się w poniedziałek dnia 31 

słycznia 1910 r. o godzinie 9 i „BÓR 

'| po południu w sali Rady Micjakiej 

w Krakowie (Magistrat, Plac Pran- 
ciszkański, 11 piętro). 

z następującym porządkiem dziennym: 
. Zagajcnie. 
Odczytanie protokółu z 

Walnego Zgromadzenia. -- 


3. Sprawozdanie z czynności eli 
ZA TOS THOS F udzielenie absolutorynm. 


9 


ostatniego 


ch 


4, Sprawozdanie kapóowe za r 1909 i 
udzielenie absoluioryum. 2 
b. Wnioski członików, 179 


" W razie braku wymaganej statutem 
9 statutn) odbędzie 
się Walno Zgromadzenie z tym samym 
porządkiem dziennym tego samego dnia 
o godzinie 6ta wieczorem bez względu 
na komplet. Wstep przysłuża tylko człon- 
kom za okazaniem zaproszenia lub kar- 
ty legitymacyjnej. 


Kraków, dnia 15 stycznia 19ł0 1. 


Prezes: 
Br Adam KBobilewicz. 
Sekretarz: 
Dr Franciszek Mussil. 


Folwark Kiedowice | 


4 klm. od stacyi kol. Żabno. ma doj 
sprzedania 4000 cet. buraków pa- 
stewmych. Olerty należy wnosić 
do zarządu R, p. Tarnów. 


aayi 


pszezelny patokę, lipcowy. kuracyjny z własnej 
pasioki, wysyła w 5-cio kilowych blaszankach 
tranco do każdej sfacyit pocziewaj zw pobra- 
niem po cenie 6 kor. 60 hal. Jan Barnas, 
Szepesótału, Wegry. 515 10 20 


Plac budowlany 


iub realność do przebudowy poszukiwa- 
ne. Wiadomości udzieli z grzeczności 


p. Ronka, architekt, ul Grodzka 26. 
630 5 5 


Miedzienie« 
SKO GR ZAE>BECE 
na posadzie rządowej, pragnie poznać 


panne inteligentną, bez majatku. Pier- 
wszeństwo PP. Nauczycielki. Fotografia 


— 


pożądana. Rzecz zupełnie seryo. „Wer- 
bum 24“ poste restante Kraków, za 
okazaniem kwiów mala 744 1 2 


Wdowa 


lat 28, bardzo miłej powierzchowności, 
wykształcona, na stanowisku, ze skro- 
mnym posagiem. nawiąże korespondon- 
cyę w celu matrymonialnym ze star- 
szym, poważnym mężczyzną na stano- 
wisku. Rzecz traktuje seryo. Na anoni- 
my nie odpowiada. Listy adresować na- 
leży: A. K. 345 poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inserat. gann © 


m córka rodziców 


którzy mi wyrobią posadę, ożenię się. Watolik 

lat 86. Załoszenia pod „r. R. Akademik“ po- 

ste rest. Kraków, za okaz. kwitu irseratow. 
732 2 3 


& Ce., Wierm IIi, Neulinggasse 11. 


DO SPRZEDANIA, -| 


"Wtorek 18 Stycznia 1910. 


PEREPERE 
Poszukuig 
miejsca do bafto i szycia w prywatnym comu, 
Zgłoszenia pod 1. 24. poste rest, Kraków. 


Panna 


jako kopistka budowlana i buchalterka, lub 
JAKO ekspedyentka sklepowa, z chlnbnemi 5% fe 
Gectwami, poszukuje posady. Zgłoszenia W 

ministracyi „Nowin“. "MB 45 


500 saqów drzewa 


sesuo tdo i świerkowego na stacyi ko- 
lejowej Oleszyce, ma ma sprzedaż za- 
rząd lasów w Starem Siole. p. Oleszyce. 
711 33 


Majątek ziemski 


obszaru do 1000 morgów. 6 kwadransów 
oddalony od większej stacy! kolejowej, . 
z inwentarzem lab bez, z wolnej ręki 
do sprzedania, s 1 
+ Bliższych informacyj udzieli M. Strusz- 
kiewicz, e, k. notaryusz, w Czarnym Pn- 
najcu. s 690 2 s 


Znakomite rydze kiszone 


5 ke. za 4 kor., franco wysyła Zariway, poczta 
llście Ruskie, 11 5 


Poszukuje się 


iutoligeninej osoby w średnim wieku. Z bardzo 
dobremi poleceniami, odpowiedniem wykształ- 
ceniem, władającej językiom niemieckim, obzna- 
jowionej dobrze z gospodarstwem domowem. 
szyciem i wychowaniem dzieci. Zgłoszenia lj- 
stowne przyjmuje Administracya N, Jieformy 
pod Nr. 714, "145 g 


Dekładne przygotowanie 


do egzaminów: wydziałowych, kwalifikacy jnych, 
matary gimnazyaluei. semiuaryalnej. z ukończ, 
klas wydziałowych. Wiadomość: Le A. 29, po- 
ste restante Kraków. 616 4 6 


= OE = 


Handel koremy i delikatesów 


M. Pawiicka w Gorlicach 


poszukuje pomosniza kaadlowego. 
"526 3 8 


-« 


Pierwszej rakost Pe 


iig czeskie 


pierwszej jakości powidła Cze- 
Skie, poleca najtaniej całomi wago- 
nami Natam Eisier, Kolin. 
639 3 3 


Interes BIKOWY 


poszukuje wszędzie zastępców. Wysoki 
dochód, także jako zajęcie poboczne! 
Nie potrzebne wiadomości z tego działu. 


Zgłoszenia pod H. 323 brzyjmuje 
Haasenstein et Vogler A. G, Frank- 
furt a. M. 682 9 3 
s, i Walne Zgromadzenie 


członków 


„— Wzajemnej Oszczędności i Zaliczek 
- w Krościenku nad Dunajcem., 
stow. zarejesty. z ogr. poręka. odbędzie 
sia dnia 26 stycznia b. r. © godzi- 
nie 3 po połndnia w pokoju gościnnym 
p. S. Niogelhanpta w Krościenka u. 1). 
Porządek dzienny: 

. Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia: 
2. Sprawozdanie Dyrekeyi; 
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującaj 
i komisyi rewizyjnej, oraz wnioski 
tejże co do udzielenia Dyre kcyi abso- 
lutoryum; 
Uchwalenie podziała czystego zysku 
„r. 1908;9: 
5, Wybór uzupełniający 
Rudy uadzorczej; 
; Wybór komisyi rewizyjnej: 
. Zmiana statutu; » 
„ Uchwalenie przystąpienia do 2% iązky 
stowarzyszeń zarobkowych ! S98po- 
darczych; 
9. Wnioski członków. 
Prezes Rady w, 


Funografy i GrAROŚNJ 


fuvkcyonujące bez EE Il poleca 
po najniższych cenach 8BTyYczpych 


HANNS KOBRAD 


c. k. nadw. tastawca 
Brity, Nr. 307 (Czechy? « 

Fonoga ae walcami k gr= 157 D, 
16:50, 2450, Gramofon z 2 Pyta- 
mi lub jedna dwustronna E 27 

30-— i wyżej. W ysyłka Za zaliczką, 
Niema r yzyka! Wymiana dozwolona. 
lub zwrot pieniędzy. Główny ka- 
talog za darmo, opłacony. B05 4 13 


3 członków 


z 


Te 


265 


tb 


p 


Bagdoa drukarni Le R. Góski. 


U3556 * 


